
i  ¿ ¿ i .  u u e ^ .

CENA 50 GR

u

s
M
I
E
C
H

P
I
L
IV
I
E

P
O

T
K
Z
E
B

IV
Y

S
T
R
O
V
A

A w z e c im k v
Piątek, 18. V. 62 r. 
Sobota, 19. V. 62 r.

ROK X V II I  N r 115 (5535)

♦ ---------------- ----------
j

! Do zobaczenia za rok!

Drużyna ZSRR
„poza zasiągiem“ 

-  POLACY
tuż za
najlepszymi

TO BYŁ naprawdę wielki wyScig ko­
larski. Tak mówią wszyscy uczestnicy 
Wyścigu Pokoju. Dziś, kiedy mamy już poza 
sobą wielodniowe emocje można powie­
dzieć, i i  dawno nie oglądaliśmy tak zacię­
tych pojedynków 1 tak zaciętej rywalizacji 
jak właśnie w tegorocznym wyścigu Berlin 
— Praga — Warszawa.

B A R D ZO  CZĘSTO zada­
w a liśm y  sobie p y tan ie  — 
czy G A ZD A  m óg ł zw yc ię­
żyć  na tras ie  B e rlin  — P ra­
ga — W arszawa?

G d yby  nie słaba jazda 1 
duża s tra ta  na etap ie  Jazdy 
in d j'w id u a ln e j na czas, 
Gazda z pow odzen iem  m ógł 
b y  w alczyć o p ie rw sze m ie j 
sce z ko la rza m i rad z ie ck i­
m i:  Sa jdhuzinem  i M elłcho- 
w em . Gazda b y l ko la rzem  
bardzo a k ty w n y m  i  może 
ju ż  naw et w przysz łym  ro ­
k u  pow tó rzyć  sukces Sta­
n is ław a K ró la ka  z 1956 ro ­
ku .

(Dokończenie na str. 2)

Trwają 

przygotowania 

do „Dni Morza“

Akademie
branżowe
główną
innowacją
W Szczecinie
- dla całego
rybołówstwa
i  żeglugi 
morskiej

WE WSZYSTKICH 
szczecińskich przedsię­
biorstwach morskich 
trwają przygotowania 
do uroczystego obcho­
du ,,Dni Morza”, które 
trwać będą od 24 czer­
wca do 1 lipca. Zarów­
no w porcie szczeciń-. 
skim jak i w  PŻM o- 
raz przedsiębiorstwie 
połowowym „Gryf” po­
wołano komitety ob­
chodu „Dni Morza” . 
Rozpoczęły one już swą 
działalność i w  naj­
bliższym czasie włączą 
odpowiednie pozycje do 
ogólnego programu u- 
roczys-tości „Dni Mo­
rza”  w naszym woje­
wództwie.
(Dokończenie na str. 2)

„Podrywacz"
-  Aznavour
odwiedzi
Polskę

ZNANY publiczności 
polskiej z filmu „Pod­
rywacze” znakomity pio 
senkarz francuski Char 
les Aznavour planuje 
na początku przyszłego 
roku objazd ze swoim 
recitalem wszystkich 
stolic świata. Zamierza 
on odwiedzić m. innymi 
Warszawę.

ZWYCIĘZCY — druży 
na Zw. Radzieckiego, by 
ła poza zasięgiem wszy­
stkich zespołów startu­
jących w wyścigu. Ko­
larze ZSRR z których, 
dwóch specjalnie się 
wyróżniało — SAJD- 
HUZIN i  PIETROW, 
poza doskonałym przy­
gotowaniem dysponują 
jeszcze kapitalnym  
wprost finiszem i umie 
jętnością rozgrywania 
etapowej batalii na k i l - ’ 
kunastu ostatnich k ilo ­
metrach. Nauczyli się 
tego, co kiedyś było do 
meną kolarzy, zachod­
nich.

POLSCY KOLARZE 
cieszą się z drugiej 
lokaty swej drużyny. 
Wywalczyli tę pozy­
cję w zaciętej walce. 
Przebrnęli przez eta­
py górzyste, które były 
dla nas zawsze piętą 
Achillesową. Wytrzyma 
l i  kondycyjnie cały 
wyścig. Na ostatnim e- 
fapie nasi kolarze jesz­
cze raz zadokumentowa 
li, że byli dobrze przygo 
towani do trudów wy­
ścigu.

Kompozycja
malarska?

Nie! — montaż 
■liali wystawowej

Konferencja prasowa w  Białym Borna

USA oczekują
propozycji NRF
w sprawie Berlina

P o le m ik a  K ennedy ego 
z de G a n iłe  m

WASZYNGTON PAP. Trzy sprawy domi­
nowały na czwartkowej konferencji praso 
wej prezydenta Kennedyego: Laos, rozbłeż 
noścl w sprawie narodowych sił nuklear­
nych I związana z tyra polemika z plana­
mi atomowymi de GaullCa oraz Berlin za­
chodni łącznie ze stosunkami USA — NRF.

LAOS — głównym te 
matem konferencji by­
ła niebezpieczna sytua­
cja w Laosie, wywoła­
na skierowaniem wojsk 
amerykańskich na gra­
nicę tego kraju. Kenne­
dy oświadczył, że nie 
może powiedzieć obec­
nie, jak długo amery­
kańskie siły lądowe i 
piechota morska pozo-

M O D ELE w ęg iersk ie , 
p rzygotow ane na M ię­
dzynarodow e T a rg i 
Przem ysłow e w  B uda­
peszcie: chane low sk i ko 
s liu m e k  z shantungu w 
pep itę , kostiu m  z w e ł­
n y  w  ko lo rze  m o rd o ­
w ym  1 czarny kostiu m  
w e łn ia n y  z b ia ły m  ko ł 
nie rzem  1 stebnow a- 
n iem  na  baskince ża­
k ie tu .

C AF

, lch siu i  ona jed n a”

Wielka afera
m atrym onialna  
w Szw ajcarii

GENEWA. Przed Sądem Najwyższym szwaj­
carskiego kantonu Solothurn stanął właściciel 
biura matrymonialnego w Bazylei, który w 
ciągu dwóch lat „naciągnął” swych klientów 
na 120 tysięcy franków.

Prores oprawców z SS

„Działałem 
na rozkaz“
— m ów i bezcze ln ie

jeden z realizatorów
¿ostatecznego rozwiązania“

BERLIN PAP. W procesie 6 b. oficerów SS, 
który toczy się przed sądem przysięgłych w 
Berlinie zachodnim, sąd przesłuchiwał w środę 
w dalszym ciągu głównego oskarżonego, b. 
Obersturmbannfiihrera SS, Filberla, szefa jed­
nostki egzekucyjnej „Einsatzkommando Neun". 
Fllbert wypiera słę winy zasłaniając się tym, 
że działał na rozkaz.

P B Z Y  m on tażu b ry ­
ty js k ie j w ys ta w y  hand 
lo w e j w  S z tokh o lm ie  
p ra cu ję  350 de ko ra to ­
ró w ,

(CAF)

W LATACH 1957 — 
1959 zgromadził on ofer 
ty 500 mężczyzn, któ­
rzy pragnęli znaleźć 
sobie towarzyszkę ży­
cia. Dysponował on 
jednakże zaledwie 74 
adresami kobiet. Z ko-, 
nieczności więc prze­
syłał oferty mężczyzn i 
jednocześnie kilkudzie­
sięciu paniom. Tak 
więc jedna z jego klien 
tek otrzymała „tylko" 
129 ofert. Interes pro­
sperował znakomicie, 
gdyż wpłaty wynosiły 
od 100 do 600 franków. 
Bomba pękła, gdy przed 
giebiorczy, właściciel

biura matrymonialnego 
przesłał kilkunastu 
klientom adres swej 
własnej żony.

Para oszustów została 
skazana na 20 i 12 mie 
sięcy więzienia.

90 urodziny 
B. Russela

LONDYN. Znany f i ­
lozof i matematyk, lau­
reat literackiej nagrody 
Nobla i znany przeciw­
nik zbrojeń atomowych, 
Bertrand RUSSEL koń­
czy dziś 90 rols życia.

Dziś

w Warszawie

POLSKA - 
BRAZYLIA
w Pucharze 
Davisa

WARSZAWA PAP. 
Dziś o godz. 15 na kor­
tach warszawskiej 
„Skry”  rozpoczyna się 
międzypaństwowe spot­
kanie tenisowe o Pu­
char Davisa Polska — 
Brazylia. W pierwszym 
dniu grają: Fernandez
— Skonecki, Mandarino
— Gąsiorek. W sobotę 
rozegrane zostaną de­
ble,

P ie rw sze
odroczenie
lotu
Carpentera

NOWY JORK. Ame­
rykańska Agencja Aero 
nautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej zakomuni­
kowała dziś w godzi­
nach rannych, iż zapo­
wiedziany na sobotę lot 
kolejnego amerykań­
skiego astronauty Car­
pentera został odłożony 
do wtorku.

Tymczasem w  Kenii 
rozbił się wczoraj ame­
rykański samolot „C — 
130” wiozący członków 
ekipy ratowniczej, któ­
ra podczas wyprawy 
Carpentera miała czu­
wać w Zanzibarze, aby 
w razie przymusowego 
lądowania astronauty 
gdzieś na środku trasy 
przyjść mu z pomocą 
Zginęła cała załoga i 
wszyscy pasażerowie — 
razem 13 osób.

PROCES — jak infor 
mowaliśmy — rozpoczął 
się w poniedziałek. Akt 
oskarżenia zarzuca 6 b. 
oficerom SS, wymordo­
wanie co najmniej 11 
tysięcy osób.

OSKAR ŻON Y TW IE R ­
D Z I, że podaw ane w  ra ­
po rtach c y f r y  dotyczące 
eg zeku c ji p rzeprow adzo­
n ych  przez Jego Jednost­
kę b y ły  albo po prostu 
zm yślone, a lb o  też prze ­
sadzone.

(Dokończenie na str. 2)

W NRF
protestują!

P O L IT Y K A  rząau noń 
sklego staw ia jącego na 
w zrost napięcia m iędzy 
narodow e, o oraz rozbu­
dow a następczyn i W ehr 
m ach tu— Bundesw ehry 
w y w o łu je  n ie po kó j 
w śród trzeźw o  m yś lą ­
cych o b yw a te li NRF. 
W  m iastach zachodnio- 
n ie m ie ck ich  od byw a ją  
cię coraz częściej de­
m on s tra c je  prze c iw ko  
b ro n i n u k le a rn e j oraz 
za powszechnym  i ca ł­
k o w ity m  rozb ro jen iem .

N A  Z D JĘ C IU : demon 
s trae ja  we F ra n k fu rc ie  
nad Menem.

(C A D

staną w  Syjamie przy 
granicy Laosu. Prezy­
dent zakomunikował, iż 
na frontach łaotańskich 
panuje obecnie spokój, 
zaś trzej książęta lao- 
tańscy „rozpoczną wkrót 
ce rozmowy” na temat 
utworzenia rządu koali­
cyjnego.
SPRAW A NAR OD OW YC H  

S IŁ  N U K LE A R N Y C H  (po­
le m ik a  z de G an iłem ). 
— K e nn ed y  ośw iadczy ł, te  

S tany Z jednoczone n ie  są 
dzą, l i  Ich so ju szn icy  *  
N ATO  p o w in n i tw o rzy«  
każd y  z osobna n u k le a r­
ne s i ły  zb ro jn e . Z dan iem  
prezydenta , „s ku te czn ą  o- 
eh ro n ę " zapew n i po te n ­
c ja ł N A TO , w  k tó ry  i.Sts^ 
n y  Z jednoczone zaangażo­
w a ły  się bardzo pow aż­
n ie ". Je ś li państw o po 
państw ie  zacznie docho­
dzić do w n io sku , iż  Jego 
n iepod leg łość w ym aga 
s tw orzen ia  w łasn e j s i ły  
n u k le a rn e j — p o w ied z ia ł 
Kennedy —  to  pow stan ie 
„n iebezp ieczna s y tu a c ja ” .

SPRAWA BERLINA 
ZACHODNIEGO — Ken 
nedy uważa za wskaza­
ne kontynuować rozmo 
wy ze Związkiem Ra­
dzieckim w  tej kwestii. 
Prezydent zaznaczył za 
razem, że USA będą 
przeprowadzać konsul­
tacje ze swymi sojusz­
nikami (tj. praktycznie 
biorąc z NRF). Kenne­
dy podkreślił, że sto­
sunki między USA I 
NRF ulegają poprawie, 
oraz że administracja 
oczekuje propozycji boft 
skiej w sprawie Berli­
na zachodniego.

Min. Danfas
przybył
do Bonn

BONN PAP. Po za­
kończeniu swej wizyty 
w Polsce, w czwartek 
wieczorem przybył do 
Bonn, gdzie zatrzyma 
się jeden dzień, m in i­
ster spraw zagranicz­
nych Brazylii, San Tia- 
go Dantas, Na lotnisku 
Wahn powitał go zacho 
dnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych 
Schroeder.

ALARM 
na Okinawfe
Y O K IO  PAP. Na Wy­

spie Okinawa, prze­
kształconej w amery­
kańską bazę na Dale­
kim Wschodzie, dowódz 
two amerykańskie sta­
wia w stan gotowości 
bojowej oddziały lotnic­
twa i piechoty mor 
skiej.
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SALINGER  
W P A R IZ U

*  M O S K W A  P A P . R l« c i-
niłc p ra sow y B ia łego D om u, 
Sslim ger, k tó ry  p rze byw a ł 
ZSRR na zaproszenie naezel i  
nego re d a k to ra  „ Iz w ie s th ”  J 
A. A dżub e ja , op uśc ił w czo- ]  
r a j M oskw ę, ud a ją c  się do  » 
Pa ryża . J

CZY FRANCJA TEZ?

*  P A R Y Ż  P A P . W c a w a r-  J
te k  w ieczo rem  rze czn ik  t ra n  i 
suskiego ,M SZ o z n a jm ił. że J 
F ra n c ja  n ie  p o d ję ła  d e cyz ji f  
w  sp ra w ie  m oż liw o śc i w y -  ' 
s łan ia sw o ich  ż o łn ie rzy  do 
S y jam u . Rząd fra n c u s k i nie 
o trz y m a ł żadne j prośby z 
S y ja m u  — doda ł on  — zaś 
prośba am e ryka ń ska , ab y  ( 
F rancja p rzy łą czy ła  się do 
a k c ji U SA, s tu d iow a na J e s t1 
na Q u a i d ’O rsay. i

GREWE PRZYBYW A , 
DO BONN .

¥  B O N N  P A P . O czekiw a­
n y  Jest tu  dziś w ezw any z , 
W aszyngtonu am basador NRF 
w  U SA — G rew e. W ty m  
sam ym  d n iu  ma on o d b yć  < 
pierwsza rozm ow ę z bo ń - , 
sk lm  m in is tre m  sp ra w  zagra- 
l ic zn ych , S chroederem . i

OLLENHAUER CHCE | 
ROZSĄDNYCH i
PROPOZYCJI <

¥  BO NN  P A P , W czora j (
p rzewodn iczący! zach od n io * . 
n ie m ie ck ie j p a r t i i  eoc ja lde- 
m o k ra tyczn e j (SPD), O lle n -  < 
la u e r , p rze m a w ia jąc  na ze- i 
S raniu sek re ta rzy  ob w od o- ( 

w y c h  SPD do m ag ał Się od 
rząd u  zachodnioni-eraieCkiego 1 
w ysun ięc ia  ta k ic h  pro po zy- < 
c j l ,  ażeby „ra da tiecko -a m ery- . 
kań sk ie  ro zm ow y sondażowe 
w  sp ra w ie  B e riin a  m o g ły  b yć  ’ 
rozsądn ie kon tyn uo w a ne , i  i 
n i«  b y ły  b lo ko w a n e ". <

LISTA PRZYWÓDCÓW,
OAS <
WRĘCZONA ,
W ŁADZOM ,

.  .JP B Ą N C U S ftlM -^ ,.; i ,

'  V  TUNIS» P A P .' P rtedstów d , 
o le i F ro n tu  W yzw o len ia  N aro  
dow ego w  Tym azasow ym  O r < 
gani©  W yko n a w czym  w  R o icher.( 
N o lr  p rze kaza ł w ysok ie m u  , 
ko m isa r ia to w i F ra n c j i  W  A l­
g ie r ii lis tę  zaw ie ra ją ca  na*-.' 
w iska  1 ad resy o ko ło  250 czo I 
lo w ych  p rzyw ód ców  OAS w  
A lg ie rze  O ran ie , B lid z ie , Bo- 
ńe i  k l ik u  In n ych  m iastach, t

STAN i
BARBARY MOORE 
—  C IĘ ŻK I

*  LO N D Y N . M ą* 59-le tn le j i
B a rb a ry  M oore , ośw ia dczy ł, ( 
Iż je g o  żon ie pozostało n ie ­
w ie le  d n i życ ia . B a rb a ra 1 
M oore je s t znaną n a  ca łym  i 
św lecle p ro p a g a to rką  wegeta , 
r ia n iz m u . O śtatn iio została 
ona skazana na k a rę  w lę z le - 1 
n ia  za zak łócan ie  spoikoju są- i 
s iadom . Po za m kn ię c iu  w , 
w ię z ie n iu , B a rb a ra  M oore . 
og łos iła  s tra jk  g ło do w y „aż 
do ś m ie rc i” . Od 8 d n i 5 9 - le t-1 
n ia  w e g e ta ria nka  n ic  n ie  J e , 
1 n ie  p ije . (

ZAKAZ nEKLAM Y ! 
PAPIEROSÓW

*  R Z Y M  P A P . 16 bnru w e ' 
W łoszech w e sz ła „  w  ż y d a  u -  1 
stawa zakazu jąca re k la m y  i 
pap ie rosów  na te re n ie  c a łe - , 
go k ra ju .  U staw a p rze w id u je  
k a ry  w  w ysokośc i od 20 t y s .1 
do  200 tys . l i ró w  za je j  prze 
k rocze n ie  o raz k a ry  od 200 
tys . do  2 m ilio n ó w  liró w  za 
p o w tó rn e  Jej na ruszenie.

„ZŁOTY
NIEDŹW IEDŹ”
MNIEJ ZŁOTY

*  B E R L IN  P A P . N iem cy  
zachodnie chyba napraw dę 
p rze żyw a ją  tru d n y  ok re s  go­
spodarczy. Próba złota , z 
k tó re g o  w yko n a n y  Jest „Z ło ­
ty  N iedźw iedź” , będący na ­
grodą d la  lau re a ta  n a jb liż ­
szego fe s tiw a lu  film o w e g o  w 
B e rlin ie  zachodn im  (22 czer­
wca — 3 llp c a ) w yn ie s ie  nie 
18. ja k  w  ponrzedn lch  la tach, 
lecz 16 ka ra tó w .

JESZCZE JEDNA 
BAZA USA

¥  LO N D Y N  P A P . W edług
doniesień z C an be rry . pre­
m ie r A u s tra li i,  M enzles, o  
św iadczy) w czo ra j w  p a r la ­
m encie, Iż rząd postanow ił 
oddać do d ysp ozyc ji USA 
pew ne te re n y  w  A u s tra li i za­
cho dn ie j d la  zbudow an ia  tam  
ra d io s ta c ji w o js k o w e j. :

Baza ta  s łużyć będzie do 
u trzym yw a n ia  łączności m ię­
dzy s ta tka m i w o jsko w ym i 
U S A  I  ic h  so juszn ików .

B itw a  p o s łó w  
w  p a rla m en c ie  g re c k im

Uroczystości weselne
księżniczki Zofii
i zbrojenia
- celem ataków opozycji

XV Wyścig 
Pokoju
(Dokończenie ze sir. 1)

K L A S Y F IK A C JA  
IN D Y W ID U A LN A  
PO X« ETA PAC H

1. S a jdh uz ln  (ZSRR)
58:58.04

S. M e licbo w  (ZSRR)
59:00.32

3. G A ZD A  59:04.53
4. de B re u ke r (Bel.) 59:09.50
5. P ie tro w  (ZSRR) 59:10.20
6. M oiceanu (Rum .) 59:11.30
7. A m p le r  (NRD) 59:11.44 
• . K a p ito no w  (ZSRR)

59:12.22
• .  Schelbner (NRD) 59:13.29

10. C zerepow ics (ZSRR)
59:15.48

13. K U D R A  59:18.33
14. Z IE L IŃ S K I 59:20.37
15. F O R N A LC ZY K  59:21.01
21. BF.KER 59:28.59
54. D O M A Ń S K I

180:07.19
180:27.05
180:42.33
180155.43
181:15.43
181:19.34
181:58.39
181:59.10
182:10.31
182:30.09
182:45.39
183:34.46
185:31.14
187:01.01
190:53.41
203:31.54

1. ZSRR
2. PO LSK A
3. NRD
4. W ęgry
5. Be lg ia
6. R um un ia
7. CSRS 
I .  F ranc ja  
9. B u łg a ria

10. A n g lia
11. A u s tr ia
12. Jugos ław ia
13. D an ia
14. M aroko
15. F in la n d ia  
1«. N orw eg ia

Akademie
(Dokońcienle * •  «ł*. D

Innowację tegorocz­
nych obchodów stano­
wią wprowadzone po 
raz pierwszy branżowe 
akademie organizowa 
ne w głównych ośrod­
kach naszego Wybrzeża 
dla wszystkich pracow­
ników określonej dzie­
dziny gospodarki mor­
skiej.

W  Szczecinie p rze w id z ia  
ne są w ię c  akadem ie dla 
w szys tk ich  p ra co w n ikó w  
żeg lug i m o rs k ie j t j .  PZM , 
PLO , PRO itp . Równoeześ 
n ie  odbędzie się tu  g łó w ­
na akadem ia  d la  załóg 
w szys tk ich  p rzeds ięb iors tw  
po łow o w ych  naszego W y­
brzeża. P rzybędą na n ią  
do Szczecina de legac je  z 
w szys tk ich  przedsię­
b io rs tw .

N A T O M IA S T  prze ds ta w i­
c ie le  naszych po rtow có w  
uczestn iczyć będą w  sw ej 
aka de m ii b ra nżo w e j, k tó ra  
p rze w id z ia na je s t w  G d y ­
n i—Gdańsku.

W  okres ie  „ D n i M orza ’ , 
ja k  co ro k u , n a s ili się 
rozpow szechnianie zagad­
n ie ń  do tyczących gospo­
d a rk i m o rsk ie j itp . Szcze­
gó ln ie  bogate zam ierzenia 
ma w  ty m  zakresie P?:M, 
W ie lu  spośród załóg s ta t­
kó w  tego a rm a to ra  w yje- 
dzie do różn ych  re jon ów  
k ra ju .  a do  Szczecina 
przybędą prze ds ta w ic ie le  
m ia s t, h u t 1 kop a lń  sp ra ­
w u ją cych  p a tro n a t nad 
s ta tk a m i noszącym i ich 
nazwę. _ (dm )

Er A. Leńkowa 
w Szczecinie

DO Szczecina p rzyb y ła  
d r  A n to n in a  LE N K O  W A 
z In s ty tu tu  O ch ro ny  P rzy ­
ro d y  P o lsk ie j A ka d e m ii 
N auk. au to rka  p o p u la rn e j 
k s iążk i p t . „O ska lpow ana 
z iem ia” . D r Le ńko w a  w y  
g łos i dz iś  o  Rodź. 19 od ­
c zy t d la  s tu de n tó w  W yż­
szej S zko ły  R o ln icze j pt. 
„P ra c a  ro ln ik a  a och rona 
p rz y ro d y ” . J u t ro  o godz 
10 p re le kc ja  d la  p ra co w ­
n ik ó w  P rezyd ium  M RN 
p t. „ R o z b ó j m ia s t a o- 

» oh roaą prayrody;’ 't  (hs)

ATENY PAP. Burzliwy przebieg miała wczo 
rajsza debata w parlamencie greckim nad 
wnioskiem wysuniętym przez opozycję w spra 
wie wyrażenia votum nieufności rządowi Ka- 
ramanlisa. Na ławach opozycji podnosiła się 
stale wrzawa, a chwilami na sali i w kulua­
rach dochodziło do rękoczynów między przed 
stawiclelanii partii rządzącej a posłami opn- 
zycyjnej Unii Centrum.

NA WSTĘPIE DEBA­
TY, która trwać ma 5 
dni przewodniczący U- 
n ii Centrum, Georg Pa­
pandreu skrytykował 
ostro politykę rządu

PROCES
(Dokończenie ze str. 1)

W  czasie Jego p o b y tu  
W iln ie  raz  ty lk o  do ­

kon an o  egzekuc ji. Po ja ­
k im ś  a taku  p a rtyzan tó w  
na N iem ców  o t rz y m a ł on 
rozkaz z B e rlin a , ab y  roz 
strze lać dw u s tu  z a k ła d n i­
ków  żydo w sk ich . F ilb e r t 
do w odzi, ie  łam ią c  ten 
rozkaz rozs trze la ł je d yn ie  
30 osób.- Sam k ie ro w a ł 
egzekuc ją , a na w e t sam 
s trze la ł. O ska rżony zapew 
n ia  p rz y  ty m  bezczelnie, 
że n iko g o  n ie  zab ił, gdyż 
św iad om ie  n ie  ce lo w a ł w 
lu d z i

KIEDY SĘDZIA zwró 
c ił mu uwagę, że rapor 
ty donosiły o egzekucji 
około 50u Żydów co dr u' 
gi dżień, Filbert oświad­
czył, że jest to niemoż­
liwe. Równocześnie py­
tany wielokrotnie, ile 
jego zdaniem „Einsatz- 
kommando Neun”  „z li­
kwidowało”  Żydów, nie 
potrafił odpowiedzieć. Z 
raportów podających 
„ostateczne liczby osób 
zamordowanych przez 
„Einsatzgruppe B” dc 
26 października 1941 ro 
ku wynika, że rozstrze­
lano 37 tysięcy Żydów, 
z tego na jednostkę Fil- 
berta przypada liczba 
11.449 osób.

F IL B E R T  PR ETE NA JE, 
że m asowe egzekucje lud  
ności n ie  b y ty  usp raw ie ­
d liw io n e  ża d n y m i w zg lę­
da m i w o js k o w y m i 1 że 
z praw nego p u n k tu  w idzę 
n ia  chodz i tu  o zbrodnię.

Przepraszamy
DO NOTATKI zapo­

wiadającej prapremierę 
nowej sztuki szczeciń­
skiego pisarza Ryszar­
da Liskowackiego pt. 
„Umierają dobrzy lu ­
dzie” („Kurier”  z dn. 
4—5 maja br.) wkradł 
się błąd. Realizatorem 
opracowania muzyczne 
go nie jest Jan JANI 
KOWSKI -  jak poda 
liśmy — lecz Bogdan 
JANKOWSKI.

Za pomyłkę obu za­
interesowanych serdecs 
nie przepraszamy.

REDAKCJA

stwierdzając, że wywo­
łuje ona niezadowolenie 
i oburzenie wśród lud­
ności. Szczególnie ostro 
skrytykował Papandreu 
sprawę przyznania wiel 
kich funduszów ze skar 
bu państwa na wystaw 
ne uroczystości weselne 
księżniczki Zofii, pod­
czas gdy kra j walczy z 
trudnościami finanso­
wymi. Przywódca opo­
zycji zaprotestował tak 
że przeciwko zbytniemu 
obciążeniu Grecji wy­
datkami na cele obron 
ne. Oświadczył on, i i  
Grecja która na te cele 
przeznacza ponad 5 pro 
cent swego dochodu na­
rodowego brutto, jest 
zbyt obciążona w sto­
sunku do innych 
państw NATO. Ludnoś 
Grecji narażona jest na 
coraz większą nędzę o 
czym świadczą bezro­
bocie i  wzrastająca emi 
gracja robotników.

• Wicepremilr Kanel- 
lopulos odrzucił k ry ty­
kę Unii Centrum jako 
„niesłuszną”.

Szczecińscy
robotnicy
solidaryzują się
ze strajkującymi
w Hiszpanii

W A L K A  ro b o tn ik ó w  h i ­
szpańskich o zrzucenie 
ja rzm a  d y k ta tu ry  fa szy­
s to w sk ie j zysku je  coraz 
szersze poparcie lu d z i pra  
cy  w  Polsce i  na ca łym  
tw iec le .

W ojew ódzka K o m is ja  
Z w ią zków  Zaw odow ych 
Szczecinie w ystosow ała 
dezwę do załóg zakładów  
p ro d u k c y jn y c h  naszego wo 
jew ó dztw a , w  k tó re j w zy 
wa je  do organ izo w an ia  
w ieców  p ro tes tacy jnych  
prze c iw  m etodom  stosowa 
nym  przez reż im  Franco 
w ce lu  zd ła w ie n ia  s łusz­
ne j w a lk i h iszpańsk ie j 
k lasy rob o tn icze j.

W CZORAJ o d b y ły  się 
wiece w  szczecińskich Za 
kładach od z ieżo w ych i w 
Szczecińskiej S toczni Re­
m on tow e j. W po d ję tych  
rezo lu c jach  p ra cow n icy  
tych  zak ładów  w y ra z ili 

| pe łną so lidarność z r~
| b o tn ika m i h iszp a ń sk im i

W  piątą rocznicę śmierci nigdy 
nieodżałowanego Męża l Ojca

4. i "  p .

J A N A  S A S S Y N
w kościele Serca Jezusowego. 19 maja 
o godat 8.30 «ostanie odprrwlona msza 
św., na którą zaprasza przyjaciół 

i znajomych
ŻONA I  CÓRKA

SSSANNVC

N A  PROCES S A LA N A
trzeba Inaczej patrzeć, n iż  
na procesy b y ły c h  przestęp 
ców  w o je nn ych , od k tó ry c h  
Salan uczy ł się rzem iosła 
zb rodn i. Sa lań i  jeg o orga­
nizac ja — to  gangrena dn ia 
dzisie jszego i  niebezpieczeń 

w o na dzień ju trze jszy .

2e ta k  w łaśn ie  jest, w ska 
żu je  ta k ty k a  ob ronna Saia- 
na i jeg o faszystow sk ich  ad 

•okatów. Zgodn ie z zapo­
w iedzią zaw artą  w  sw ym  
exposé z 16 b m „ eks-gene- 

ł  i  eks-szef OAS m ilczy  
n ie  odpow iada na zada­

wane m u py tan ia . Zasłania 
się sloganem  o sw ej odpo­
w iedz ia lnośc i w y łączn ie  
przed... h is to rią . O czyw iś- 
:ie, że w ygodn ie  je s t m il­

czeć, gdy trzeba odpow ie­
dzieć za ty le  prze lane j k rw i,  
za ty le  zbrodn i.

W  trzec im  d n iu  procesu
Salana oskarżony i  obrona 
trz ym a ją  się w  da lszym  cią­
gu te j ta k ty k i.  A d w oka c i 
¡ ta ra ją  się przeciągnąć p ro -  
:es i o rg an izu ją  p ra w d z i­

w ą b lokadę przewodu.

PĘ DZĄ CY A l. W ojska Pol 
skiego sam ochód m a rk i „S y  
rena”  (n r  re j. M A  6948), p ro  
w adzony przez S tefana G. 
zam. p rzy  u l. Żupańskiego 
7, w  pe w nym  m om encie, 
w sku te k  na dm iern e j szybko 
śc i i n ieopanow an ia k ie ­
ro w n ic y  przez k ie row cę 
ud e rzy ł w  p rzyd rożne drze­
w o. Z  w nę trza  kom p le tn ie  
rozb itego w ozu w yc iągn ię to  
c iężko ran nych  — żonę k ie ­
ro w cy  —■ Z o fię  i  syna — 
14-letniego Stefana. S praw ­
ca ka ta s tro fy  w yszed ł cało 
z op res ji — jednakże za 
w odow anie w ypa dku  wszczę 
to  p rze c iw ko  n iem u docho­
dzenie.

W CZORAJ po p o łud n iu  
na u l. D ębogórskie j us iło ­
w a ł w yskoczyć z pędzącego 
tra m w a ju , będący w  s tanie 
n ie trzeźw ym , 26-letni Bog­
dan B . zam. p rzy  u l. J a -1 
¿ ie lloń sk ie j. S ko k się n ie  
ud a ł i  Bogdan B. zna laz ł się 
pod ko ła m i przyczepy. W 
stan ie  c iężk im  przew iezio­
n y  2ostał do szpita la.

N A  SZOSIE k o ło  L ip ia n , 
w sku te k  n ieprzestrzegania 
przepisów  drogow ych , w pad 
la pod autobus PKS jad ą­
ca m o to cyk lem  30-letnia 
R .A. — ponosząc śm ierć na 
m ie jscu. Siedząca na t y l ­
nym  s iod e łku  pasażerka do­
znała o tw artego złam ania 
obu nóg.

D Z IS IE JS I am a torzy ką ­
p ie li w  łaźn i m ie jsk ie j przy 
p l. O rła  B ia łego odeszli od 
kasy ze srodze zaw iedziony 
m l m in a m i. D o godzin po­
po łud n io w ych  łaźn ia  nie 
p racow ała z pow odu uszko­
dzenia kab la  n isk iego na­
pięc ia na u l. Łaz iebne j.

PO GODA: w  godzinach po 
po łud n io w ych  m ożliw ośc i 
p rze lo tnych opadów. Tem p. 
do 16 st. W ia try  słabe z 
k ie ru n k ó w  po łudn iow o-za­
chodn ich.

(ap)

Z udziałem przedstawicieli 
partii i rządu

obraduje sejm 
nauki polskie]

WARSZAWA PAP. Dziś w godzinach 
przedpołudniowych rozpoczęło się w PKiN  
w Warszawie Zgromadzenie Ogólne PAN, 
poświęcone omówieniu 10-letnlej działal­
ności Akademii.

NA OBRADY przybyli przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych i państwo­
wych z I  sekretarzem KC PZPR — Włady­
sławem Gomułką,

Na sali — obok uczonych polskich —
obecni są również wybitni uczeni z ZSRR, 
Włoch i Austrii, członkowie zagraniczni 
PAN, przybyli specjalnie na zgromadzenie.

Po otwarciu obrad przez prezesa PAN, 
prof. dr Tadeusza Kotarbińskiego głos za­
brał Władysław Gomułka.

Nowy model 
mikrobusu N-62
zdał w pełni egzamin
Wkrótce masowa produkcja
OPOLE PAP. Najnow 

szy model mikrobusu 
N-62, wyprodukowany 
w zakładach nyskich 
zakończył próbną jazdę. 
W trakcie podróży na 
trasie prawie 100 tys. 
km samochód zdał w 
pełni egzamin, spełnia­
jąc oczekiwania kon­
struktorów. Nowy mo­
del ma nowoczesną sy l­
wetkę oraz szereg ulep­
szeń, zwiększających 
komfort jazdy oraz u-

Kalendarzyk
im p rez
„Dni Oświaty“

GODZ. 17: „Z d o b yw a m y  
b ia ły  kask M D K ”  — f in a ­
ły  im p rez  oraz rozdan ie 
nagród — na bo isku 
M DK .

GODZ. 17.30: W  a u li Stu­
d iu m  N auczyc ie lsk iego n r  
l  od czy t m g r H en ryka  
K n ie  p t. „P o lska  a B a ł­
t y k  na p rzestrzen i dz ie ­
jó w ” .

GODZ. 18: Z  piosenką 
po ZSRR — im preza dla 
m ło dz ie ży  szkół średn ich  
w  K lu b ie  TPPR.

GODZ. 19: W  k lu b ie  Pra 
co w n ikó w  Łączności spot­
kan ie  z p la s tyk iem  Hen­
ry k ie m  Naruszew iczem .

GODZ. 20: W  sa li ka w ia r­
n i K lu b u  SZWS spo tkan ie  
au to rsk ie  z Ireneuszem  
G w idonem  K a m iń sk im .

Czy zabójca
z  S ą d o w a

działał w afekcie?
D ZIŚ w  czw a rtym  d n iu  

procesu M. W alczuka ze­
znawać będą da ls i ś w ia d ­
kow ie . Jeś li chodz i o kw e 
s tię  w in y , zdaje się n ie  
ulegać w ą tp liw o ś c i, iż do­
tychczasow y przewód są­
do w y da l ju ż  pow ażny 
m a te ria ! dow odow y. C ho­
dz i Jednak o m oż liw ie  
ścisłe usta len ie , w  ja k ic h  
oko licznośc iach dz ia ła ł
oska rżony, czy b y ł w ó w ­
czas w  stan ie  silnego 
w zruszen ia, czy w c h w ili 
po pe łn ie n ia  z b ro d n i m ia ł 
pe łną św iadom ość, czy 
ogran iczoną? Odpowiedź 
na to  py ta n ie  w in n i dać 
oczyw iśc ie  b ie g li, lekarze 
psych ia trzy . A le  na u- 
kszta ttow an ie  ich  o p in ii 
w p łyn ą  zapewne zeznania 

i naocznych św ia d kó w  tra -  
! g icznych w yda rze ń w Są- 

dow ie. W czorajsze zezna- 
i n ia  św ia d kó w : R oza lii
, LE N C ZU K i Le oka d ii 

C ZU K N IE W S K IE J zasługu 
i Ją pod ty m  w zględem  na 
uwagę. K. Leńczu k  opo­

w ied z ia ła  np ., że pew ne­
go dn ia  W aiczuk b a w ił w  
ich  m ie szkan iu  1 podczas 
rozm ow y przy  s to le  po ­
w ie d z ia ł: „ B y ć  może, że 
m nie  n ie  będzie, ale L a i­
ków  na pew no n ie  bę­
dzie” . W skazyw ałoby to 
na po s tanow ien ie  pow zię­
c ia  jak ie go ś  dz ia łan ia . Na 
to m ia s t L. czukn lew ska , 
k tó ra  pod groźbą p is to le ­
tu  jech a ła  z w a lczu k ie m  
w skazu jąc drogę do obo­
zu ha rcersk iego, gdzie 
zna jdo w a ł się Józef L a l­
ko, scha rak te ryzo w a ła  ja k  
w te d y  zach ow yw a ł się 
oskarżony. Z  zeznań je j  
w y n ik a , iż W aiczuk nie 
p rze ja w ia ! żadnego wzbu 
rżen ia . B y ł je d y n ie  zde­
ne rw o w an y  k ie d y  począt 
kow o C zukn iew ska odmo 
w iła  w skazania d ro g i do 
obozu, k ie d y  za fu rm a n ­
ką roz leg ł się w a rk o t sa­
m ochodu oraz podczas 
os trze liw a n ia  ich  przez 
fu n k c jo n a r iu s z y  MO.

Proces trw a , *

łatwiających prowadze­
nie. Zainstalowano do­
datkowe ogrzewanie, 
wprowadzono siedzenia 
zapobiegające zmęcze­
niu przy dłuższej jfiź- 
dzie. Wóz jest lżejszy o 
ok. 70 kg, a przy tym 
wytrzymalszy od po­
przedniego typu, dzięki 
zastosowaniu nowych 
rozwiązań konstrukcyj­
nych i lepszych materia 
łów.

Kierowców ucieszy, 
modernizacja przodu 
wozu, który otrzymał 
szybę panoramiczną, 
zwiększającą pole w i­
dzenia o ok; '30 proc.

Pierwsza partia 200 
nowego typu mikrobu­
sów opuści wkrótce za­
kłady a od września 
ruszy już masowa prO- 
dukcia

Żyje mimo
6 kul
w głowie

BONN. Ponad 11 go*» 
dżin wzywał pomocy 
26-ietni mężczyzna cięż 
ko ranny sześcioma ku­
lami w  głowę, zanim 
został znaleziony w sa- 
motuej szopie, ów  mąż 
czyzna, z miejscowości 
Darmstadt, postanowił 
popełnić samobójstwo, 
strzelając sobie dwu- 
kiotnie w skroń i 
4-krotnie w usta. Strza­
ły spowodowały jedno­
stronny paraliż, jednak 
że niedoszły samobójca 
zdołał jeszcze ugasić 
ogień, który poprzednio 
rozpalił z zamiarem spa 
lenia szopy wraz ze 
swym ciałem. Odwiezio 
ny do szpitala, poddany, 
został operacji i obec­
nie jego życiu nie za­
graża niebezpieczeń­
stwo. Oświadczył on, że 
na długo pozbył się za­
miarów samobójczych.

Świąto
saksofonu

BRUKSELA. W dniu 
3 czerwca w małej miej 
scowości belgijskiej Di- 
nant-sur-Meuse spotka 
się 12 najlepszych sak- 
srfonistów jazzu euro- 
nejskiego. Dadzą oni 
wspólny i jedyny w 
swoim rodzaju koncert 
w hołdzie Adolfowi Sa­
sowi, wynalazcy sakso­
fonu, rodem z Dinant.
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Z  te c h n ik ą  pod rę k ę

NA PRZYKŁAD

F O Ł  BO KU  tem u 
w p ro w a d z ili się lo ka ­
to rzy . T ę tn i życ ie , pię 
kne ko lo ro w e  b u d y ­
ne czk i p o k ry ł las an ­
te n  te le w iz y jn y c h . N ie 
ra d z im y  je d n a k  pa­
trzeć na dachy, gdyż 
ła tw o  m ożna w y b ić  zę­
b y  na zalega jących po­
dw ó rka  Starego M iasta 
rum ow iskach . K o m is jo  
E s te ty k i Prez. M RN  
o b e jrz y j z b lis ka  to  
dz ie ło bu do w lan ych  
n ie db a lcó w !

CORAZ tru d n ie j c i się 
p ra cu je?  Coraz częściej 
m yś lisz  ra n o : dziś n a j­
ch ę tn ie j n ie  w s ta łb ym  wca 
le? Coraz ła tw ie j zapa­
dasz na różne cho roby i  
sta le czujesz się os łabio­
ny?  Coraz rzad z ie j się u - 
śm iechasz? U w aża j, jesteś 
w  n iebezpieczeństw ie. To 
n ie od po w ie dn i t r y b  życia 
s p ra w ił, że tw ó j system 
n e rw o w y  u le g ł k rań cow e­
m u  w yczerpa n iu .

D o ta k ic h  w n io sków  do­
chodzą zgodnie leka rze  i 
nauko w cy  różn ych  specjał 
nośc i obse rw u ją cy  pracę 
i  życ ie cz łow ieka w spó ł­
czesnego. Lu dz ie  ż y ją  źle, 
p rze m ia ny  cyw iliza cy jn e , 
g w a łto w n y  ro zw ó j te chn i­
k i,  w ytężo na  praca u m y ­
słow a, hałas w  m iastach, 
gazy spa linow e i  zapy le­
n ie  po w ie trza , n ieodpow ie  
dn ie  w a ru n k i m ieszkan io­
we — w szystko  to  w p ły ­
w a  u je m n ie  na system  
n e rw o w y  naszego społe­
czeństwa. pow ażn ie prze­
cież w yczerpanego prze­
ż y c ia m i z czasów w o jn y .

J A K  te m u  zaradzić, co 
m ożna zm ien ić , k tó re  'czyn  
n ik i  cho rob otw ó rcze m oż­
na z likw id o w a ć  — na to  
p y ta n ie  s ta ra li się odpo­
w iedz ieć zgrom adzeni w 
a u li U n iw e rsy te tu  Jag ie l­
lońskiego, ucze ln i słynącej 
od sześciu w ie kó w  ze 
sw ych h u m a n ita rn ych  tre ­
ści.

W ie lk i S e jm ik  Z ie m i K ra  
k o w sk ie j b y ł czym ś bez 
precedensu w  naszym  k ra  
ju .  N a jw y b itn ie js i lu m in a ­
rze n a u k i, ko le g iu m  re k ­
to ró w  w yższych ucze ln i, 
p ro feso ro w ie  k l iń ik  A k a ­
d e m ii M edyczne j z p ro fe ­
sorem  Ju lia n e m  A leksan­
d row iczem  na czele, soc­
jo lo g o w ie , psychologow ie , 
p ra w n icy  i  p u b lic yśc i — 
p o d ję li za in ic jo w an ą przez 
k ra ko w sk ie  ko lo  T ow a rzy ­

stw a H ig ie n y  Psych iczne j 
— w ie lk ą  akc ję  zwaną 
„W ie k ie m  k u l tu r y  życ ia i 
p ra cy ” . N ie zw yk le  czynne 
k ra k o w s k ie  T H P  w ystępo­
w a ło  w  p ie rw sze j faz ie  z 
in ic ja ty w y  * ,  M ies ięcy U - 
p rze jm o śc i’*, k tó re  potem  
o d b y w a ły  się ró w n ie ż  w  
w ie lu  in n ych  m iastach 
P o lsk i, docen ia ją cych  in i ­
c ja tyw ę  K rako w a . W  d ru ­
g ie j fa z ie  zorgan izow ano 
„R o k  Ż ycz liw o śc i” , w łą ­
cza jąc do te j a k c j i  coraz 
szersze rzesze społeczeń­
s tw a : p ra co w n ikó w  han­
d lu , ko n d u k to ró w  tra m w a

UŚMIECH
PILNIE

POTRZEBNY
jó w  i  au tobusów , u rzę dn i­
kó w , le ka rzy , d z ie n n ika ­
rz y  _  słow em  tych , k tó ­
rz y  n a jw ię ce j s ty k a ją  się 
z lu d ź m i i  swą osobistą 
postawą m ogą na rzuc ić  
w ła ś c iw y  s ty l życ ia , k u l­
tu ra ln y  i  życz liw y .

K U L TU R A  życ ia  i  p racy 
— to  po jęc ie  w c iąż je d ­
nak n ie  zakorzen ione m oc 
no w  św iadom ośc i czło­
w ieka . W y s iłk i n a uko w ­
ców  i  p u b lic ys tó w  id ą  
w ięc w  dw óch k ie ru n ­
kach. Jeden to  p ro f i la k ­
ty k a , p o pu la ryzow a n ie  k u l 
tu ry  w spó łżyc ia  1 szerze­
n ie  życz liw o śc i, d ru g i —

ko n k re tn e  usuw anie p rzy ­
czyn ne rw ico ro d n ych . Ob­
ra d y  m ia ły  ch a ra k te r nie 
ty lk o  sesji na uko w e j, ale 
przede w szys tk im  -swego 
rod za ju  na rady roboczej. 
X ta k  np. re k to r  P o lite ch ­
n ik i  p ro f. K o p yc iń sk i zgło­
s ił w  im ie n iu  naukow ców  
te j ucze ln i p ro je k t w y ło ­
n ie n ia  z ich  grona ko m i­
s j i  te chn iczn e j, k tó ra  by 
d la  T ow a rzys tw a  H ig ien y  
P sych iczne j opracowała 
w n io sk i, ja k  na leży l ik w i  
dow ać w  k ra k o w s k ic h  za­
k ład ach  p ra cy  i  w  samym 
m ieście c z y n n ik i ne rw ico - 
rodne. Zgłoszono rów nie ż 
p ro je k t założen ia p ie rw ­
szej w  k ra ju ,  a n ie s łycha ­
n ie  po trzeb ne j P o ra dn i 
T ru d n o śc i Ż yc io w ych . P rak 
ty k a  w ykaza ła , że is tn ie ­
jąca na pra w a ch  ekspe­
ry m e n tu  podobna po rad ­
nia  prow adzona przez psy 
cho logów  z pom ocą le ka ­
rz y  i  pedagogów, a prze­
znaczona d la  m łodz ieży i 
rod z icó w  — cieszy się o- 
g ro m n ym  za in teresow a­
n iem . Z w ią z k i zawodowe i 
T ow . H ig ie n y  Psych iczne j 
o t rz y m a ły  ju ż  zgłoszenia 
od le k a rz y  i  pu b licys tó w , 
k tó rz y  chę tn ie  p ra cow a li 
b y  spo łeczn ie w  ta k ie j po­
ra d n i tru d n o śc i życ io ­
w y c h .

T A K  w ię c  r o k  1962 s ta je 
się początk iem  w ie k u  k u l­
tu r y  życ ia  i  p ra cy , w ie ku  
h u m a n ita ryzm u  i  tro s k i o 
cz łow ieka . P iękna in ic ja ­
ty w a  k ra k o w s k ic h  naukow  
ców  spo tka ła  się z w ie l­
k im  zrozum ien iem . Z w ią ­
z k i zawodowe ta k ic h  ośrod 
ków  p rzem ysłow ych ja k  
Łódź i  K a to w ice  pragną 
w  na jb liż szym  czasie prze 
n ieść k ra ko w sk ie  dośw iad 
czenia na sw ó j te ren. N ie  
na leży w ą tp ić , że w kró tce  
akc ja  ta  ob e jm ie  ca ły  k ra j.

R EN A N A L E P A

,Schaboszczak r a z i

■ DOBRY KUCHARZ Z NICZEGO POTRAFI ZROBIĆ COŚ!
Rys. E. MESSER

należne w  n im  m ie jsce 
zna laz ły  sp ra w y  zaplecza 
technicznego.

Raz jeszcze w ró c im y  do 
p rz y k ła d u  „T e lp o d u ” ., W y­
konan ie  we w łasn ym  za­
kres ie  z łożone j l i n i i  a u to ­
m a tyczn e j b y ło  tam  m oż­
liw e  dz ię k i te m u , że za­
k ła d  dysponu je  B iu re m  
R ozw o jo w ym , za tru d n ia ją ­
cym  50 p ra cow n ikó w  in ­
ż y n ie ry jn o  -  techn icznych 
i  sk ład a ją cym  się z l ic z ­
n ych  p ra cow n i oraz w a r­
szta tów . Zap lecze: b iu ra  
k o n s tru k c y jn e  i  te chn o lo ­
giczne, p ro to typ o w n ie , la ­
bo ra to ria , s tac je  p ró b  — 
cale to  gospodarstw o, nie 
b io rące bezpośrednio u- 
dz ia łu  w  p ro d u k c ji, w a­
ru n k u je  przecież p ro d u k ­
cję.

D EC YD U JĄC YM  o g n i­
w em  postępu technicznego 
Jest w ięc przede w szyst­
k im  przeds ięb iors tw o pro 
du kcy jne . Ja k  n a jw ię ce j 
ś m ia łe j, tw ó rcze j in ic ja ty ­
w y , u ję te j w  p lanow e ra ­
m y  o to , czego oczekuje 
się d z is ia j od przedsię­
b io rs tw .

M IR O SŁAW
KO W ALEW SK I

T A K  OTO w yg lą da  po d w ó rko  ogrom nego c zw o ro b o ku  m ieszka lne­
go bu d yn kó w  p rzy  u l. G ro d zk ie j od pó łno cy i W ie lk ie j od po łud n ia . 
P o dw órko kom b in a tu  m ieszkalnego, w  k tó ry m  ż y je  ' k ilk a s e t dzieci. 
K ie d y  prze cho dz iliśm y  ko lo  usyp isk  śm iec i za lega jących obok k i lk u  
pe łnych kub łów , p rz y p o m n ia ł się dow cip , k tó re g o  m o tto  b rz m i:
„ A  co będzie w  lipe u , je ż e li ’  te ra z  ju ż  ta k  czuć?”

PIĘKNE NASZE MIASTO CAŁE...
...ale zęby można 

stracić  
w reprezentacyjnej

dzieln icy

A
A  T A K  OTO w y g lą ­

da „o d w ro tn a  strona 
m ed a lu ”  rep re zen tacy j­
ne j na S ta rym  M ieście 
u lic y  F a rne j. T u ta j też 
m ieszka k ilka d z ie s ią t 
dzieci. I  tu  chc ia łob y 
się k rz y k n ą ć : „G dz ie  
się dz iec i b a w ic ie ? !”

ILEŻ to razy, opro­
wadzając po Szczeci­
nie kuzyna 7 Kielc, 
Przemyśla czy Radomia, 
sami starzy szczecinia- 
cy, odkrywamy nowy 
Szczecin?

Wielu z Was kursu­
jących utartymi trasa­
mi: Al. Wojska Polskie 
go, Mickiewicza czy Ja 
giellońską, nie wie o 
tym, że są dzielnice, do 
niedawna będące o- 
grommymi usypiskami 
gruiu, które wyrosły tu 
w ostatnich latach. Po­
wróciły do codziennego 
języka szczecinian u li­
ce: Mazowiecka, Jaromi 
ra, Grodzka, Fama, Ma 
riacka, Laziebna i in ­

ne. Wyrosły kolorowe 
bloki, podwórka zaroiły 
się brzęczącą jak roje 
pszczół dzieciarnią.

Ale... kolorowe bal­
kony upstrzone są pla­
mami czerwonych wsy­
pów, wietrzących się 
pierzyn, rozbiegane dzie 
ci potykają się na ru­
mowiskach gruzów za­
legających podwórka.

OPROWADZALIŚMY 
kuzynkę ze Śląska. By­
ła zachwycona patrząc 
w górę. Straciła hu­
mor, potknąwszy się 
na wystającym z ziemi 
pręcie zbrojeniowym. 
Cały czar prysł! Tłuma 
czyłem, że przedsiębior 
stwa budowlane, nie 
mogąc nadążyć z odda 
waniem planowych izb, 
nie maja czasu na u- 
przątanie byłych pla­
ców budowy, że tempo 
pracy nie pozwala itp,

Ale wytłumaczcie ko 
biecie* która podarła 
sobie nowe nylony, tak 
zwaną „rację stanu” .

PONIEWAŻ Ojcom 
miasta i  pracownikom 
Wydziału Architektoni­
czno - Budowlanego 
MRN może sprawiać 
trudność wyprawa na 
gruzowiska na Starym 
Mieście, postaramy się 
im dostarczyć fotogra­
ficzne dowody z tej nie 
szczęsnej „wędrówki z 
kuzynką” . t

TELPOD
N IE Z B Y T  D U 2 Y  I  N IE Z B Y T  D OTYCHCZAS 

ZN A N Y  Z A K Ł A D  K R A K O W S K I, PR O D U KU JĄ* 
,C Y  PO DZESPO ŁY D L A  PR ZEM YSŁU  ELEK - 
\  RUNICZNEG O, A  2 VWANY „T E LP O D E M ’* S TA Ł 
S\ Ę W O S TA T N IM  C ZASIE S ŁAW N Y N A  C A­
ŁĄ  , PO LSKĘ. S K Ą D  TEN  ROZGŁOS?

O T O  PR AC U JE 1TAM OD P A R U  M IESIĘCY 
A f.n  O M ATYC ZN A L IN IA  PR O D U KC YJN A , O 
R O A ^N E J  ZD OLN O SCI W YTW ÓRCZEJ 10 M I­
LIO M Ó W  S ZTU K  O P O R N IKO W . U N IA  STE­
R O W A N A  JEST E LE K TR O N O W A , W YKO N U JE 
42 ROUNE C ZYN N O Ś C I, A  O BSŁU G IW A NA 
JEST F.R ZEZ Z A L E D W IE  3 OSOBY, PODCZAS 
G D Y D R ŻY  T A K IE J  SAJWEJ PR OD U KC JI 
PR ZE B IE G A JĄ C E J W ED ŁU G  D O TYC H C ZA­
SOWEJ SHETODY tTR ZE B A  BY  ZATR U D N IĆ  
OKOŁO 70 OSÓB.

P IĘ K N A  R ZEC Z! A L E  N IE  D L A  SAMEJ TEJ 
L IN I I  GŁOŚNO D Z tS  O „T E L P O D Z IE ” . ZO­
S T A ŁA  O N A  BOW IIEM  W Y K O N A N A  C A ŁK O ­
W IC IE  W’ ,SAM YM  Z A K Ł A D Z IE . N IE  C ZE K A ­
NO T A M , A t  SIĘ „CO S PODOBNEGO”  Z A ­
IM P O R TU JE ! L U D Z IE  Z  ^TE LP O D U ”  SA M I 
L IN IĘ  Z A P R O JE K T O W A L I, W Y K O N A LI I  U - 
R U CH O M ILI.

G D Y d y s k u tu je  się o  
zadan iach naszego prze^ 
m y s łu  m aszynow ego — £ 
n ie  ty lk o  m aszynowejgo — 
p rz y k ła d  „T e lp o d u ”  je s t 
nad w y ra z  w y m o w n y . Za­
c y tu jm y  tu  je d n o  zdan ie  
*  u c h w a ły  X  P lenum i:

„Należy wypowiedzieć 
'walką bierności i  samo­
zadowoleniu, praktyce  
wyczekiwania ty lko  na; 
dostawy z zewnątrz i  roz  
wiązywaniu najprost­
szych nawet problemów , 
technicznych silam i spo­
za zakładów” .

N ie  m ożna pow iedzieć, 
b y  w yczek iw an ie  na  do­
s ta w y , na p ro je k ty , na po ­
m y s ły  z zew nątrz  b y ło  w, 
o s ta tn ich  la ta ch  postawą,, 
cha rak te ryzu ją cą  ca ły  p rze  
m ys ł. Z na jdz iem y w ie le  
p rz y k ła d ó w  in ic ja ty w y , 
p rze ja w ia n e j przez poszczę 
gó lńe p rzeds ięb iors tw a. N ie  
m n ie j n ie  je s t to  jeszcze 
postawa powszechna.

Budowa wspomnianej 
l in ii automatycznej w  
*,Telpodzie” trwała o~ 
koło półtora roku i kosz 
towała 1,7 miliona zł. 
Czas — krótki, suma — 
w  stosunku do efektów 

niewielka. Niemniej 
cuma, której z rękawa 
się nie wytrząsa. Wyda 
tek musiał być umoty­
wowany i zaplanowa­
ny, musiało być wyko­
nane urządzenie. I  oto 
zbliżamy się do spra­
wy niesłychanie ważnej 
—- do planowania postę 
pu technicznego.

RZECZ w y d a je  się cał­
k ie m  pro s ta : do sta łego
doskonalenia te c h n ik i p rz y

wUąjzujemy ja k  na jw iększe 
zńa *ze n le ; zarazem . Jak 
w ia d o m o , gospodarka na ­
sza Jest gospodarką p la ­
nó w » . W n iose k : postęp te ­
c h n ic z n y  m us i b yć  sk ru ­
p u la tn ie  p la no w an y .

Jliż w tym roku plan 
postępu techniki powi­
nien być opracowany 
praed innymi częściami 
plamu na rok 1963. A to 
znaczy, że prace «nad 
tym planem powinny 
już teraz się zaczynać. 
Pierwszy projekt planu 
dostępu technicznego 
powinien być przedy­
skutowany przez Konfe 
rencje Samorządów Ro­
botniczych już w czer­
wcu.

W a rto , b y  w  d ysku s ji 
w z ię li u d z ia ł p rze ds ta w i­
c ie le  w ła śc iw ych  in s ty tu ­
c j i  spoza fa b ry k : b iu r  
p ro je k to w y c h  i  k o n s tru k ­
c y jn y c h , in s ty tu tó w , uczel 

.n i. , ^   ̂ ^  ^

K A Z ilE  p rze ds ięb iors tw o 
m a sw oją  w łasną p ro b le ­
m a tykę , k tó ra  pow inna 
znaleźć się w  planie , 
W  je d n ym  uw aga skon­
c e n tru je  się na un ow o­
cześn ien iu k o n s tru k c ji — 
w  in n y m  na m ech an iza c ji 
tra n s p o rtu , w  jeszcze in ­
n y m  — na rozszerzeniu a- 
so r tym e n tu , lu b  z m n ie j­
szeniu p ra coch łonnośc i. Je 
ś l i  je d n a k  m ie lib y ś m y  w y  
po w ied z ie ć ja k ie ś  uw ag i 
n a jb a rd z ie j ogólne, d o ty ­
c z y ły b y  one dw óch chyba 
oko liczno śc i.

Po p ie rw sze — trzeba, 
aby p la n  postępu techn icz 
nego b y ł napraw dę śm ia­
ł y  (choć u trz y m a n y  w  gra 
n ica ch  rea ln ośc i), aby b y ł 
o fe n syw n y , tw ó rc z y , ró w ­
n a ją c y  na te ch n ikę  św ia ­
to w ą . Po d ru g ie  — aby

Co dzień niesie?

MATKA
-  PA NN A , 
OJCIEC
-  KRESKA

TRWAJĄ’ u nas wielkie prac# 
kodyfikacyjne, w których prawo 
usiłuje zmieścić — obok starycłi
-  najnowsze doświadczenia ży* 
cia społecznego. A że życie pły* 
nie wartko i kro i niespodzianki 
przyprawiające o zawrót głowyj 
nawet tęgich myślicieli i  spo­
łeczników — termin ukończeni* 
kodyfikacji wciąż się przedłuża* 
Między innymi nie zszedł jeszcze 
z warsztatu w swojej ostatecznej 
postaci Kodeks Prawa Rodzin*» 
nego.

Ta sama dziedzina nornj 
absorbuje obecnie uwagę na­
szych sąsiadów. Ostatnio „L i- 
tieraturnaja Gazieta” dała w y  
ra* niecierpliwości własnej ! 
czytelników; chodziło o to, czy 
w radzieckim prawie rodzin­
nym zmieni się przepis, w  
myśl którego dzieci urodzone 
ze związków pozamałżeńskich 
mają w rubryce „ojciec” —• 
zamiast imienia —  kreskę. 
„Kreska” pojawiła się w de­
krecie z lipca 1944 r. I, m i­
mo alarmów podnoszonych 
przez opinię publiczną, nie 
została dotąd anulowana. Na­
wet mając w domu rodzone­
go ojca, który nie zdążył 
wziąć rozwodu z poprzednią 
żoną, dziecko nie nosi jego 
nazwiska: w  metryce figu­
ruje, uwłaczająca uczuciom? 
i społecznej pozycji rodziny, 
„kreska”.

„Litieraturna ja  Gazieta’» 
przypomina, że walkę z „kre­
ską” prowadzi już od ośmiu 
lat. Przeciwko „kresce” pod­
nosili głos na jej łamach m. 
In. Erenburg, Marszak, Szo­
stakowicz, pisarz Rawenn* 
naukowiec prof. Sperański. 
Pomimo to została — twardy, 
żywot ma „kreska” —  i pew­
no trwać będzie do chwili 
zmiany przepisów prawa ros 
dzinnego.

I  my czekamy na nowe prawd 
rodzinne, z podobnych zresztą! 
przyczyn. Przepisy o rozwiązaniu 
małżeństwa (o które, w obowią­
zującym dziś prawje, może ubie­
gać się tylko strona opuszczona), 
przestarzałe przepisy dotyczące 
wspólnego dorobku rodziny oraz> 
budzący najwięcej wątpliwości, 
wiek prawnej dojrzałości mał­
żeńskiej (18 lat dla mężczyzny) — 
wymagają przystosowania do 
aktualności.

JUŻ w czasie dyskusji nad 
projektem kodeksu rodzinnego, 
przykro uderzyła nas zmiana in­
nego przepisu, mianowicie usta­
wy o dowodach osobistych. Do 
dowodów wprowadzono nową 
rubrykę „stan cywilny” . Jeżeli 
kobieta niezamężna jest matką, 
w je j dowodzie figuruje, obok 
imienia dziecka, urzędowo po­
twierdzony fakt, że jest ono uro 

dzone poza związkiem małżeń­
skim.

Matka — panna, ojciec —• 
kreska. W obydwóch wypad­
kach bite jest dziecko, naj­
słabsze z tej trójki i, jeśli w  
ogóle można mówić u czyjejś 
winie — na pewno niewinne.

W JEGO imieniu postuluje­
my — jak to czynią obywa­
tele radzieccy — anulowanie 
dyskryminującej rubryki.

(I. F.)

NIE NISZCZ 
STAREGO PAPIERU — 

Z MAKULATURY 
POWSTAJĄ 
NOWE KSIĄŻKI!
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UWAGA! UWAGA!

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY W SZCZECINIE 

uprzejmie zawiadamia, że

przyjim ige zapasy
na n/w kursy, których otwarcie nastąpi:

na kat. AMATORSKĄ + MOTOCYKL
w dniu 21. V. 1962 r.

na przeszkolenie rowerzystów i moto-rowerzystów
w dniu 26. V. 1962 r.

na podwyższenie kwalifikacji z kat. I I I  na I I  i  z J I na I
w dniu 1. VI. 1962 r.

Wykłady odbywają się w godzinach wieczornych. 
Opłata za kurs w ratach.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat PZMot 
Szczecin, ul. Tkacka 52, telefon 454-19 i 377-12
_______________________________ _______2372-K

INFORM ATOR
' HANDLU i  USŁUG i

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA 
jako zakład opiekuńczy

o r a z
TECHNIKUM  I  ZASADNICZA SZKOŁA GOSPODARCZA 

o g ł a s z a j ą

nabór chłopców do:
1. TECHNIKUM GOSPODARCZEGO —

Wydział Technologii Żywienia (ochmistrz)
2. ZASADNICZEJ SZKOŁY GOSPODARCZEJ — 

specjalność kucharz
Wiek kandydatów do Technikum Gospodarczego 

od 14 do 16 lat.
Do Zasadniczej Szkoły Gospodarczej od 15 do 17 lat. 
Kandydaci winni złożyć w Dyrekcji Szkoły w Szczecinie 
przy ul. Gen. Sowińskiego 1 do dnia 15. VI. 1962 r.

następujące dokumenty:
1. podanie

2. życiorys
3. karta zdrowia
4. zaświadczenie o uczęszczaniu do szkoły
5. 4 fotografie
-6. zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców. 

Do Zasadniczej Szkoły Gospodarczej: 
świadectwo ukończenia 7 klasy szkoły podstawowej. 

Wstępne egzaminy konkursowe odbędą się w dniach 
28, 29 i 30 czerwca o godz. 9 w gmachu Szkoły. 
Zakres egzaminów do Technikum obejmuje: 

język polski — pisemny i ustny
matematyka — pisemny i  ustny
chemia — ustny

Do Zasadniczej Szkoły Gospodarczej: 
język polski — pisemny i  ustny
matematyka — pisemny i ustny

Odpowiadający wymogom absolwenci zostaną zatrud­
nieni na morskich statkach handlowych Polskiej Żeglugi 
Morskiej.

2315-K

W dniu 15 maja zmarł śmiercią tragiczną 
w wieku lat 52

Tadeusz Chruściel
W Zmarłym straciliśmy dobrego i  sumiennego 

Pracownika.

Dyrekcja. Rada Zakładowa i Rada Robotnicza 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Szczecińskiego 

w Szczecinie

H A N D E L

PP „Dom Książki”  zaprasza 
w niedzielę 20 bm. w godz. 10 — 14, 

do księgarni „Światowid” 
Szczecin Al. Woj. Polskiego 44 
na wielki kiermasz reprodukcji 

malarstwa światowego.

Sklep MHD Art. Przem. Różnymi 
przy ul. Wielkiej 9 

p o l e c a
w dużym wyborze art. wiklinowe: 

iotele 
stoliki 
krzesełka
kosze wszelkiego rodzaju iłp.

Bogaty wybór zabawek 
na „Dzień Dziecka”

poleca sklep MHD Art. Przem. Różnymi ( 
Al. Niepodległości 13.

Rower, plecak, namiot, kajak 
oraz inny sprzęt sportowy w szerokim 
asortymencie można nabyć w sklepach

MHD Art. Przem. Różnymi
Jaromira 6
Al. Woj. Polskiego 44.

Uwaga organizatorzy kolonii!

Bogaty wybór art. pościelowych 
poleca sklep MHD Włóknem 1 Odzieżą 
Krzywoustego 1 (róg Woj. Polskiego).

Duży wybór pralek, żyrandol] 
oraz art. fotograficznych

poleca sklep PSS pi. Kilińskiego ! 
(Niebuszewo).

U S Ł U G !

Nowo otwarty Punkt Usługowy 
naprawy sprzętu zmechanizowanego

!■

w „Salonie”  PSS 
przy ul. Boi. Krzywoustego 76/77.

Pogotowie Krawieckie 
Sp-ni „Elegancja” Al. Piastów 66 

tel. 35-518
wykonuje szybko i terminowo 

naprawę odzieży ciężkiej 
oraz nicowanie.

¿ O G Ł O S Z E N IA
i— ------------- d w & n A -

CŚJr a c a I
GOSPOSI dochodzącej 
poszuku je renc is ta . Wa 
ru n k l n iezłe. O fe r ty  
składać: B iu ro  O g ło­
szeń. p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  407.

3554-G

M atrymonialni;
P R A C U JĄ C Y  kaw a le r, 
la t  25 pozna pannę do 
la t  24 w  celu jn a try m o  
n ia ln ym . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  393. 3555-G

P A N I, la t 35. n iezależ­
na, pozna pana 
inte ligentnego, na sta­
no w isku . Cel m a­
try m o n ia ln y . O fe rty
składać: B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  410. 3558-G

M IE S Z K A N IE  2 po ko je  
z kuch n tą . w ygo dy , w  
F.łku zam ien ię na tn iesz 
kan ie  w  Szczecinie-Star 
ja rd z ie . E łk . M azurska

Jan

M IE S Z K A N IE  p o kó j z 
kuch n ią , garaż, w  No­
w e j Rudzie, zam ienią 
na m ieszkan ie w  Szcze 
c in ie . A d res: Jedn. N a­
rod ow e j 18—23. 3558-G

P A N I z dzieck iem , 
w zględn ie  pan, poszuku 
je  p o ko ju  s u b lo ka to r­
skiego. T e l. 434-10.

3564-G

Ł A D N E  m ieszkan ie, 3 
po ko je  z w ygo da m i, za 
m ie n ię  na m ieszkan ie 
przeznaczone do sprze­
daży, na Pogodnie. 
Z w rócę koszty  rem on­
tu . Zgłoszen ia : te l. 
453-89 do godz. 10 lub  
po godz. 20. 3559-G

3-PO KOJO W E m ieszka­
nie. w ygo dy , c. o., za­
m ien ię  na w iększe, te l. 
453-98. 3560-G

D O M EK jed no ro dz in ny , 
w y łąezony, zam ien ię na 
m ieszkan ie trz y p o k o jo ­
we z łazienką. K m ieca 
23. 3561-G

3 POKOJE, kuchn ia , 
og ród zam ien ię na 3 po 
k o ję  lu b  dw a po ko je  z 
kuch n ią . Łabędzia 9—1 
od godz. 16. 3562-G

2 POKOJE, kuch n ia , la 
z ienka, c.o., te le fo n , w  
Szczecinie, zam ien ię 
na m ieszkan ie ró w ­
norzędne, chę tn ie z 
og ród k ie m , we W rocła 
w lu . W iadom ość: te ł. 
414-80. J563-G

PO KO J z kuch n ią  (d ru ­
g i po kó j do rem on tu), 
słoneczne, n is k i pa rte r, 
zam ien ię  n a  p o kó j z 
kuch n ią , n a jc h ę tn ie j w  
o k o lic y  u l. A rk o ń s k ie j. 
T e l. 566-30 od godz. 14 
—19. 3565-G

D W IE  pan ie  poszuku ją 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. um eblow anego, nie- 
k ręp u jące go . K ró lo w e j 
J a d w ig i 9—16, w ejście 
od M ałkow skiego.

3566-G

P O ŁC IĘ ŻA R O W K Ę  m a­
ło litra żo w ą , k ry tą , na 
chodzie — sprzedam. 
Szczecin, u l. Sando­
m ie rska 25. 3568-G

M O T O C Y K L Iż-49 —
sprzedam. Cena 10 000 
zł. P a p roc i 12—10.

3589-G

2 ŁÓ Ż E C Z K A  dziecię­
ce, m eta low e, row erek 
— sprzedam. W ia do­
mość: u l, Roosevelta
58-8. 3570-G

„J A W Ę ”  CZ o k a zy jn ie  
sprzedam. T e le fo n  722-36 
od godz. 17. 3571-G

M A S ZY N Ę  dz iew ia rską ,
now ą, d w u p ły to w ą , m e­
ta lo w ą , „S in g e r ” , now o 
czesną — sprzedam. 
Szczecin, Boh. W arsza­
w y  79—3, od godz. 16.

3572-G

P Ip r ie d a î
M O TO C Y K L — baga­
żówkę, saksofon, d y ­
w an c h iń sk i, ubran ie , 
„Z o rk ę  4” , te le ob iek ­
ty w , o b ie k ty w  szeroko­
k ą tn y  — sprzedam . W oj 
ska Po lsk iego 52—6-a.

3567-G

Z  PO W OD U  Choroby 
ta n io  sprzedam  do­
brze p rospe ru jącą w y ­
tw ó rn ię  a r ty k u łó w  m o­
to ry z a c y jn y c h  lu b  p rz y i 
mę w spó ln ika . Le w an­
dow ski. G orzów , C hro ­
brego 26. 3453-G

SK UTE R  „O sa”  z w ia -  
troch ro ne m , stan id e a l­
ny  — sprzedam , te l. 
460-28. 3573-G

N O W Ą „J a w ę ”  250 — 
sprzedam. W iadom ość: 
P iękna 9—24, od godz. 
17. 3574-G

F A B R Y C Z N IE  no w y 
m o to cyk l W FM  — sprze 
da m .' Szczecin, Go­
szczyńskiego 2—7.

3575-G

M EBLE, s yp ia lkę  i  sto­
ło w y  — sprzedam. W it­
k iew icza  6—6. 3576-G

R G U B »
ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
K a z im ie rz  w ie rszyho .

3578-G

D n ia  23 m a ja  1962 r. 
o godz. 18 w  Sali K a 
m e ra ln e j Z am ku Ksią 

żą t Pom orsk ich

odbędzie się 

UROCZYSTOŚĆ

XV-!ecia
Zasadniczej

Szkoły
Odzieżowej

w  SZC ZEC IN IE ,

na  k tó rą  zaprasza by  
ły c h  n a uczyc ie li, p ra ­
co w n ikó w  i absolw cn 
tó w  oraz rod z icó w  
uczącej się m ło dz ie ­
ży— D y re k c ja  Szko ły. 

_________________ 2379-K

Z G U B IO N O  św iadectw c 
szkolne w ydane przej 
T e ch n iku m  E konom icz­
ne w  1954-55 na na zw i­
sko K ry s ty n a  Kugtei

3579-G

ZG U BIO N O  dow ód 
b is ty , książeczkę v 
skow ą i ‘ le g itym a c ję  
zw iązkow ą ną nazw isko 
Jan M a tu lew icz .

3580-G

D N IA  8 bm . o godz.
23.50 pozostaw iono paez 
kę  w  taksów ce na tra ­
sie róg  u l. M ick iew icza 
a O krze i. Łaskaw ego 
k ie row cę  proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  O krze i 74—2.

3581-G

ZG U BIO N O  książeczkę
w o jsko w ą  na nazw isko 
W ła dys ła w  S p u likow sk i, 
zam. N ow e W arpno, 

pow . Szczecin,

W A R S ZTA TY
ZA S A D N IC Z E J S Z K O ŁY  E LE K TR Y C ZN E J 

Szczecin, u l.  W ąska 3, te l, 451-46 ^

(w  b u dyn ku
Z a k ła d u  D oskona len ia Rzem iosła) 

po leca ją  sw o je  us łu g i w  zakresie

naprawy silników
aparatów elektrycznych

W ykona n ie  so lidne i  te rm ino w e .

R IM J i
PO LSK I — „ Id io tk a ”  g. 19 30 
(p ią tek  i sobota). 
W SPÓŁCZESNY — „D re w n ia ­
na m iska ”  g. 19.30 (p ią tek  i  
sc bota).
O P ER ETKA — n ie czynna; so­
b o ta : „ R o x y "  g. i9.15.
C YR K ..W IS ŁA ”  — g. 19; SO- 
bo t..: g. 15, 19.

¿ijRAcowNiar i
T E C H N IK Ó W  b u do w lan ych  na  s tanow iska k ie ­
ro w n ik ó w  bu dó w  — w yna grod zen ie  w ed ług  
uk ła d u  zb io row ego p ra cy  w  bu d o w n ic tw ie  od 
170» _  2 700 z ł p lu s  10 pro c . p re m ii, m a js tra  
budow lanego - -  w yna grod zen ie  do 2 400 z ł 
p lus p re m ia  10 p ro c . o raz do dz ia łu  ławę-, 
s ty c ji i  rem on tów , in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  do  
na dzo row an ia  ro b ó t bu do w la n ych  ze spe c ja l­
nością ro b ó t in s ta la c y jn y c h , e n e rg e tyka  do 
spraw  e n e rg ii c ie p ln e j, z a tru d n i na tych m ia st 
P o lite ch n ika  Szczecińska. W a ru n k i do om ó­
w ie n ia  na  m ie jscu . Zgłoszen ia  k ie ro w a ć  do 
D z ia łu  K a d r, te l. 470-91, w e w n . 139. 2321.K

1 M A G A Z Y N IE R A  ze zna jom ośc ią  bra nży  
ob uw n icze j, w yksz ta łce n ie  ś redn ie  p lu s  p ra k . 
ty k a  w  ha nd lu  o raz 6 sprzedaw ców  n a  1/2 e ta ­
tu  z  w yksz ta łce n ie m  m in im u m  9 k las  p lus 
p ra k ty k a  w  ha n d lu , p rz y jm ie  o d  zaraz Pow ­
szechny Dom  T o w a ro w y  w  Szczecinie. W arun ­
k i p ra cy  1 p ła cy  do  o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  k ie ro w n ik  K a d r  Pow ­

szechnego D om u T ow arow ego, Szczecin, A l.  N ie 
podległości n r  60. 2375-K

2 KIER O W C Ó W  do  p ra c y  w  te re n ie , z a tru d n i 
od zaraz Szczeciński Z a k ła d  D e z y n fe k c ji, De­
zyn se kc ji i  D e ra tyza c ji w  Szczecinie, u l.  Ś lą­
ska n r  8. W ym agana ka te g o ria  I  e w e n tu a ln ie  
I I .  Uposażenie w e d łu g  s ta w e k . 2376-K

K U C H A R K Ę  o raz 3 pom oce kuch en ne  na  ko ­
lon ie  le tn ie  w  L u b in iu ,  z a tru d n i P rzed s ięb io r­
s tw o Ja jcza rsko -D ro b ia rsk ie  w  Szczecinie. 
Zgłoszenia, K aszubska 5 w  D zia le K a d r. 2377-K

K IE R O W N IK A  zaopa trzen ia , w ym agane w yż­
sze lu b  średnie w yksz ta łce n ie  i  d łuższy staż 
p ra k ty k i,  z a tru d n i od  zaraz Szczecińska W y t­
w ó rn ia  W ódek w  Szczecinie u l. Jag ie llońska 
63/64. W a ru n k i p ra cy  i p ła cy  do  om ów ien ia  
w  D zia le K a d r, te rm in  sk ład an ia  o fe r t do dnia 
20 m a ja  b r. 2355-K

STARSZEGO re fe re n ta  ekonom icznego do 
A d m in is tra c ji,  starszego re fe re n ta  branżowego, 
zastępcę g łó w ne go księgow ego, księgowego, 
m agazyn ie ra  b ra nży  m e ta lo w e j o ra z  ro b o tn ika  
transpo rtow ego, z a tru d n i n a tych m ia s t H u r to w ­
n ia  A r ty k u łó w  M e ta low ych  i  E le k tro te ch n icz ­
n ych  w Szczecinie u l. G dańska «a i b. W arun­
k i p ra cy  i  p ła cy  do uzgodnieuia na  m ie jscu .

2363.K

U C Z N IA  p rzy jm ę . Jag ie lloń ska  84, W arsztat 
W odo c iąg ow o -K ana lizacy jny . 3553-G

KOSMOS — „M a tk a  1 c ó rka ’! 
g. 8, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 — 
w ło s k i — od 1. 18 (p ią te k  i  so­
bota),
B A Ł T Y K  — „D y liża n s ”  g. 
31.10, 13.30, 15 50, 18.10 — U S A
— ou 1. 12, „N o c n y  gość”  g.
20.30 -  CSRS — od i .  14 (p;ą 
te k  i sobota).
OGRODOW E -  „P a ra so l św. 
P io tra ”  g. 21 — węg. — (p ią*. 
te k  i sobota).
PO LO N IA  — „P rz y g o d y  T om ­
ka  Saw yera”  g. 13.30, 16 — 
USA — — od la t 10, „S e k ra  
ta rz  R e jko m u”  g. l i ,  18.13/
20.30 — radź. — od i. 14 (p ią­
tek  i sobota).
D E L F IN  — „R u d a  J u lk a ”  g. 10, 
12, 14, 16, 18.15, 20.30 —  fra n c .
— od I. 16 (p ią te k  i  sobota). 
P IO N IE R  — „D z ie w czyn ka  W 
dżu n g li”  g. , 9.45, „D ro g a  na. 
zachód”  s. 10-45. 12.45, 14.45 — 
po lsk i — od 1. 12, A k tua ln ośc i. 
g. 16.45, 1.7 90, „D eszczow y l i ­
p ie c ’! g. ja , 21 — p o ls k i — od 
1. 16 (p ią tek  i  sobota). 
PR O M IE Ń  — „C h le b  1 róże’ « 
g . 16, 18, 20 — radź. — od 1. 16 
(p ią te k  i  sobota).
S A L A  M R N  — n ieczynne, so­
b o ta : „ J u t ro  p re m ie ra ”  g. 16* 
18.30, 21 — p o ls k i — od la t  16. 
TEN IS O W E — sobota: „O gn io  
m is t rz  K a le ń ”  g. 20.45 — po l­
sk i.
M AR S — „T u  Rad io — G liw l 
ce ’! g. 16.30, 18.30, 20.30 —
N R D  — od la t  14 (p ią tek  i  sobo 
ta).
P A L A  — „D o tk n ię c ie  n o cy ”  
g. 18, 20.10 — po i. — od la t  19
— (p ią tek  i  sobota).
EC H O (K rze ko w o ) — „W o jn a  
l  p o k ó j”  g. 18, 20 — U S A  —. 
od la t  12 (p ią te k  i  sobota). 
W IE D Z A  — „ K lu b  ko b ie t”  g.
19.30 — fra n c . — od la t  16; so­
bo ta : „ r i o is t k a ”  g. 13.30 — 
fra n o i _  od la t  12.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ T a -  
je fn n icza  g ro ta ”  g. ¡5.30, 17.30 
t  ang. — od la t  10; sobota: 
„D e z e r te r ”  g. 15.30, 17.30 —p o i,
— od la t  14.
M E W A  (Że lechow o) — „T e n , 
k tó ry  w ró c ił”  g. 18, 20 — radź.
— od la t  12 (p ią te k  i  sobota). 
Ś W IT  (S k o lw in )  — „C zys te  
n iebo”  g. 18, 20 — radź. od 
la t  16 (p ią te k  i sobota). 
S TY LO W E  (H u ta  „Szczecin” )
— „ J u t r o  przestaniesz um ie ­
ra ć ”  g. 17.3», 19.30 — radź. — 
od la t  12 — pano ram iczny  (pią 
te k  i  sobota).
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „N ó ż  
w  w odzie”  g . 17, 19, 21 — po l­
sk i — od la t  16; sobota: „N ó ż  
w  w odzie”  — p o i. g. 16, 18, 20; 
v ,D yliżans”  — g. 22 — USA. 
S ZM AR AG D O W E -  „G a rb u s ”  
g. 17.30. 19.30 — fra n c .-w ł. — 
od 1. 12, sobota: g. 17.40, 20. 
M U Z A  (P om o rza ny) — „W a k a  
e je  z gangste rem ”  g. 17.30,
19.30 — w łosk i — od 1. 12, so­
b o ta : „C h a m p io n ’! g. 17, 19 — 
U S A  — od la t  16.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „O p o ­
w ieść o p ra w d z iw ym  cz łow ie ­
k u ”  g. 18, 20 — radź. — od 
1. 14 (p ią tek  i sobota). 
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — ń ie  
czynne, sobota: „P o k ó j p rzy ­
chodzącem u na ś w ia t”  g. 18, 
20 — radź. — od 1. 12.
B A J K A  (Po lice ) — „ W y ro k ”  
g. 17, 19 — p o ls k i — od 1. 16, 
(p ią te k  i sobota).
1 M A J (Żydów ce) — „T e le g ra ­
fic z n y  p o je d yn e k ”  g. 18, 20 — 
ru m . — od 1. 16 (p ią te k  i so­
bota).
h u t n i k  (S to lczyn ) — „ U k r y ­
te  s ka rb y ”  g. 18, 20 — czeski
— od 1. 18 (p ią te k  i sobota). 
R E PE R TU A R  K IN  na  podsta­
w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „P a ry ż ’! g. 10—21.

13 M U Z  —  p l. Żo łn ie rza  2 —* 
czynn y  od g. l i ;  sobota: dam? 
s ing  g. 20.
N O T  — W o j. Po l. 67 — czyn ­
n y  od g. 12, od czy t m g r Zb. 
Z ió łkow sk ieg o  „Now oczesna 
m yś l te chn iczn a ”  g. 18; sobo­
ta : dans ing  g. 19. 
G AR N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — spo tka n ie  z d y r . 
A rc h iw u m  d r  H. Le s ińsk im  i  
red . naez. „P o lsk ie g o  R ad ia'! 
red . W ł. D an iszew sk im  — 
„Szczecin — ośrodek na uk i 1 
k u l tu r y "  g. 18 (p ią tek).
TPP R  -  W o j. Pol. 6« -  f i lm  
„D rz w i s to ją  o tw o re m ”  g. 18, 
20; (p ią tek  i sobota).
P T T K  — p l. L o tn ik ń w  — czyn 
n y  od g. 9—22 (p ią te k  i  sobo­
ta).
K O N T R A S T Y  — w ieczó r f i l ­
m ów  k ró tko m e tra żo w ye h  g. 20 
— sobota: dans ing g. 20.

WVSTAWV
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c iń sk ich ; V in ce n t van Gogh 
ft. 9-15.
W A Ł Y  CH RO BR EGO S — a r­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  g. 9—15.
S A L A  C BW A — S ta rom łyńska  
27 — w ys taw a p la ka tu  „ X X - ie -  
cie PPR”  g. 9—15.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
ce ra m ika  a r tys tyczn a  K ry s ty ­
ny  S u le w sk ie j-F ig ie la  g. 11. 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  -  W oj. Po l. 
20 — g ra fik a  M . N yezki g. 15— 
20.
Z A M E K  — m a la rs tw o  i rzeź­
ba K . O strow skiego, K . T rze­
c iak , M. W e lte ra , A . Z y w lc -
k iego g. 11,
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Odra zechce się „odegrać“ 
Twardy orzech dla Pogoni

OD T A K IC H  n ie dz ie l s iw ie je  w łos... m ów ią  k i ­
bice , zastanaw ia jąc się nad typ ow an iem  n a j­
b liższe j lig o w e j n ie d z ie li na kuponach T o tka . To, 
co się osta tn io  w y ra b ia  na bo iskach p i łk a r ­
sk ich m oże w yp ro w a d z ić  z ró w n o w a g i n a jb a r ­
dz ie j opanow anych.

ra — A rk o n ia . P o lo n ia  B.
— W isła , G a rb a rn ia  — Wa­
w e l, N aprzód — P ia s t, P o­
goń — S zo m b ie rk i, S lav ia
— S tał Rzesz., U n ia  Rac. — 
P o lo n ia  B ydg., U n ia  T arn .
— K rosn o , Zaw isza — A r ­
ka.

Czy rewanż
Orzgpowski 
-  Kubalski?

P R A W D Z IW A  U C ZTA

n ie dz ie lę  m iło śn icy  spor. 
tó w  m o to ro w ych  będą 
m ie l i  przedsm ak em ocji. 
W  niedzie lę , na z m o d y fi­
ko w a n e j tras ie  crossowej 
Jun aka odbędzie się p ie rw  
sza na w łasn ym  te re n ie

Eróba naszych zawód n i- 
ów. Jest to  i  e lim in a c ja  

m is trzo s tw  s tre fy  pó łno c­
no - zachodnie j, w  k tó re j 
s ta r tu ją  zaw odn icy  o k rę ­
gów  zie lonogórsk iego, po ­
znańskiego, bydgoskiego, 
kosza lińsk iego i  szczeciń­
skiego.

N A  STARC IE zobaczy­
m y  całą czołów kę Junaka. 
Ś w ie tn ie  p rzyg o to w a n i są 
do sezonu O rzepow ski, K u 
ro w s k i i  W ia tr. W k a ­
te g o r ii 250 na Jaw ie-cross 
s ta rtow ać  będzie U m iń sk i. 
Podobno n ie przec ię tną  fo r  
m ę uzyska ł F igu rsk i. K lu b  
fa b ryczn y  w yp ró b u je  w  
ty c h  wyścigach rów nież 
m łodzież.

N ie  w ie m y , czy po g ło ­
ska się spraw dzi, ale po 
crossie w  N ow e j H uc ie  za 
p o w ied z ia ł sw ó j p rzy jazd 
do  Szczecina na na jb liższą  
im prezę K u b a lsk i, k tó ry  
został pod K rako w em  Do­
kon an y  przez O rzep ow ilńe  
go i  c h c ia łb y  zrew anżo­
w ać się szczec in iakow i na 
Jego w łasn e j trasie.

Początek crossu w  n ie ­
dzie lę o godzin ie lir. ' W 
sobotę od godz. 17 na tra ­
sie p rz y  A ł. W ojska P o l­
skiego odbędzie się tr e ­
n ing .

Bogoń — reprezentacja 
młodzieżowa 8:1 (4:0)

R u tyn o w a n y  lig o w y
b ra m ka rz  n ie  w iedząc co 
ma począć z p i łk ą  w rzu ­
ca ją . ,  do w łasn e j s ia tk i, 
ja k  to  u c z y n ił K śc iu k  w 
m eczu ze S ta lą  przesądza­
jąc w łaśc iw ie  losy meczu 
O d ry  na korzyść ou ts ide­
ra. C racovia , k tó ra  po ko ­
na ła  w arszaw ską G w ard ię  
4!0, w  następnym  ty g o d ­
n iu  p rze gryw a 0¡9 z G ór­
n ik ie m . P rzy  ty m  stanie 
podobno g ó rn icy  przesta li 
ju ż  grać n ie  chcąc d e k la ­
sować p o lsk ie j l ig i. I  bądź 
tu  m ą d ry , d o b ry  cz ło w ie ­
ku...

N A JB L IŻ S Z A  n ie dz ie la  bę 
dzie napraw dę c iężka dla 
szczecińskich zespołów.

A rk o n ia  w y jeżd ża  do O- 
poia. M ecz w  pie rw sze j 
rundz ie  w y g ra l i  nieznacz­
n ie  opo lan ie , choć praw dę 
m ów iąc  szczecln iacy m ie li 
w te d y  szanse zdobyć dw a 
p u n k ty . T y m  razem  bę­
dzie to  znacznie tru d n ie j 

O dra po porażce w 
M ie lcu  zechce się zreha­
b il ito w a ć  przed sw ą pu b ­
liczno śc ią  i  to  w łaśn ie 
je s t p rzyczyną pewnego 
pesym izm u w ocenie moż 
liw o śc i A rk o n ii.

JU Z OD K IL K U  d n i m no 
żą się to w a rzysk ie  za k ła ­
d y  na te m a t rezu lta to m  
m eczu Pogoń — Szom bier 
k i. p o  s ła b iu tk ie j grze po r 
to w có w  w  G d yn i i  p ię k ­
ne j serii b o jow ych  Śląza­
kó w , zdan ia  są bardzo po 
dz ie lone a co os tro żn ie js i 
ty p u ją  „ n a  dw o je  babka 
w ró ż y ła ” . W yda je  nam  się 
Jednak, że p o rto w cy  w y -
------ną chyba jak ie ś  w n io -

z poprzedn ich  p ię c iu  
m a lo  udanych w ys tęp ów  1 
w prow a dzą zm iany.

Przecież, p rze c iw  ostro 
g ra ją ce j ob ron ie  gości trze 
ba chyba w ys taw ić  a tak  
na s ta w io ny  na grę s k rz y ­
d ła m i, sk ła d a ją cy  się z za 
w o d n ikó w  p rzebo jow ych. 
Do ta k ic h  jed n a k  n ie  na ­
leżą, n ie s te ty  an i G acka an i 
K ra su ck l I I .  Ja k  w ięc ten 
p rob lem  rozw iąże tre n e r 
C zyżew ski p rze kon am y się 
w  n iedzie lę .

A  oto  zestaw ien ie  p a r w  
sobotn ich i  n ie dz ie ln ych  
m eczach w e d łu g  k o le j­
ności T o tka :

C racovia — Zag łęb ie , Le- 
ch ia  — S ta l M ., Le g ia  — 
Ruch, LK S  — G ó rn ik , Od­

C Z A R N I
znowu
m is t r z e m  
111 l ig i
...i co dalej?

W N A JB L IŻ S Z Ą  sobotę
o godz. 18 C za rn i roze ­
g ra ją  na s ta d ion ie  przy  
u l. C hopina o s ta tn i mecz 
o m is trzo s tw o  I I I  l ig i  z 
W iarusem . Będzie to  gra 
o p rzys ło w io w ą  „p ie t ru s z ­
kę ” , pon iew aż spó łdz ie lcy  
z d o b y li ju ż  m is trzo s tw o  
l ig i ,  W ia ru so w i zaś nie 
g ro z i spadek do A -k la sy . 
T y m  n ie m n ie j C zarn i bę­
dą chyb a  c h c ie li ud ow o d­
n ić , że t y tu ł  na jlepsze j 
d ru ż y n y  w  w o je w ó dz tw ie  
na leży  im  się słusznie. 
S p ó łd z ie lcy  będą w ięc  po 
raz trz e c i rep re ze n to w a li 
nasz o k rę g  w  ro z g ry w ­
kach o w e jśc ie  do I I  l i ­
g i. „D o  trze ch  ra zy  sz tu ­

ka ”  — m ó w i sta re pow ie 
dzenie. W  ty m  „ trz e c im  
raz ie ”  C zarn i bogatsi są w  
dośw iadczen ia z u b ieg łych  
la t ,  k tó re  ja k  w iadom o 
nie  po zw a la ją  w ie rz y ć  l i  
ty lk o  w  szczęście. B o g a t­
s i o dośw iadczonych zawo 
d n ik ó w  P ią tk a  i  P y t lik a . 
W ie rzym y , że w  ty m  r o ­
k u  C zarn i dadzą z sieb ie 
w szystko , aby u p rag n ion y  
aw ans s ta l się rzeczyw i­
stością.

S ym pa tyczne j d ru żyn ie  
z N lebuszew a serdecznie 
g ra tu lu je m y  zdo byc ia  m i­
s trzos tw a  I I I  l ig i ,  oraz ż y ­
czym y  w ra z  z lic zn ą  rze ­
szą je j  sym p a tykó w , w y ­
w a lczen ia  I i- lig o w y c h  o- 
s tróg . (man)

Przew. WKZZ

Stefan Puzon
opiekunem
„Małego
Kryterium“

ZAINTERESOWA­
N IE  zapowiedzia­
nymi wyścigami ko­
larskimi dla najmłod 
szych jest imponu­
jące. Jeszcze nie u- 
kazały się informa­
cje o przyjmowaniu 
zgłoszeń a już redak 
cję naszą odwiedzi­
ło kilkunastu kan­
dydatów do drużyny 
reprezentacyjnej na 
„X X  Jubileuszowy 
Wyścig Pokoju”.

Bardzo pilnie przy 
gotowują się do tej 
imprezy organizato­
rzy. Działacze Zwią­
zku Zawodowego 
Pracowników Gospo 
darki Komunalnej i 
Przemysłu Tereno­
wego obiecują, że 
będzie to wzorowa 
impreza, gdyż orga­
nizowana jest dla 
uczczenia V  Kon­
gresu Związków Za­
wodowych. O tym 
jak wielką wagę 
przykładają Związki 
Zawodowe do w y­
chowania fizycznego 
I wypoczynku, niech 
świadczy fakt, że ho 
norowy protektorat 
nad zawodami dla 
najmłodszych objął 
przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji 
Związków Zawodo­
wych Stefan PU­
ZON.

A B Y  U T R ZY M A Ć  „ h o ­
n o r do m u”  a w ięc  zachę­
c ić  m łodzież n ie  ty lk o  do 
u p ra w ia n ia  k o la rs tw a  szo 
sowego lecz rów n ie ż  do 
to ru  — od la t  k o n k u re n ­
c ja  k o ro n n a  szczecin ia- 
k ó w  — m is trz  spo rtu  Z b ig  
n ie w  Z A JĄ C  u fun do w a ł 
na g ro d ę  d la  zaw odn ika  
na js ta rsze ] g ru p y  (12—14 
la t), k tó ry  uzyska ną jle p  
szy czas prze jazdu.

Z  K A R L -M A R X -S T A D T  
o trzym a liśm y  pozd ro w ie ­
n ia  od naszej d ru żyn y  na 
W yścig P o ko ju . W id n ie ją  
na ka rtce  po dp isy : Z ie liń ­
skiego, B ekera, Gazdy, Fo r 
na lczyka , K u d ry  i  Dom ań­
skiego. Ja k  z w y k le  zapo­
w iad a ją  p rzy  o k a z ji sw ój 
p rzy ja zd  na K ry te r iu m  
A sów . D z ięku je m y. Oczeku­
jem y.

M ię d zy n a ro d o w y
Dzień Dziecka

WIĘCEJ SPOŁECZNEJ 
TROSKI 

o najmłodszych
NOWY zarząd Miejskiego Oddziału To­

warzystwa Przyjaciół Dziecka rozpoczyna 
swoją działalność od organizacji tegorocz­
nego Międzynarodowego Dnia Dziecka. Pre 
zesem zarządu jest mgr Marian KOSSOW­
SKI, który poinformował nas, że powoła­
no już komitet wojewódzki i  miejski 
MDD. Do pracy przystąpiły sekcje: zdro­
wia, opieki, finansów» 1 imprezowa.

4 m a ja  b r. od b y ło  się po 
siedzenie k o m ite tu , pod 
k ie ro w n ic tw e m  p rze w o d n i­
czącego P re zyd iu m  M RN  
H e n ryka  ŻUKOW SKIEGO. 
U dz ia ł w  pracach k o m ite - 

b io rą  rów n ie ż  — sekre­
ta rz  K M  PZPR  A n d rze j 
G R A B B K I, przew odn iczący 
w szys tk ich  dz ie ln icow ych  
rad  n a ro d o w ych , p rzed­
s ta w ic ie le  s tro n n ic tw  p o li­
tyczn ych  ł  o rg a n iza c ji spo 
łeczn ych oraz zak ładów  
pracy.

W  ty m  ro k u  M ię d zyn a ­
ro d o w y  D zień  D ziecka 
przebiegać będzie pod ha ­
słem  „w ię c e j t ro s k i spo­
łeczn e j o dziecko w  do ­
m u, w  szkole , na u l ic y ” . 
Chodzi przede w szys tk im  
o to , ab y  tro ska  o nasze 
dz ie c i n ie  m in ę ła  po u- 
roczys tych  obchodach, im ­
prezach itp . , aby zb liżyć  
rodz iców  i  społeczeństwo 
do p ro b lem ó w  w ych o w a ­
n ia  dziecka i  szczególną 
tro ską  o toczyć dz ie c i po­
zbaw ione o p iek i.

D o 20 m a ja  b r. w szys t­
k ie  szko ły  i  z a k ła d y  p ra ­
c y  o p ra cu ją  w łasne pro 
g ra m y  obchodu M D D , u 
s ta lą  i  w yo d rę b n ią  fu n d u  
sze na le tn ią  akc ję  k o lo ­
n ijn ą . <hs)

ODCZYT
dla fotografików
w WDK

D ZIŚ  o godz. 17 Odbę­
dzie się w  W D K  zebran ie 
cz łon ków  T ow a rzystw a Fo­
to gra ficzn eg o. P re le kc ję  
p t. „R o zw ó j i  dysku s je  fo ­
to g ra f ik ó w  w e F ra n c ji”  
w yg ło s i m g r IŁ  ŁY C ZY W - 
KO W A. P re le kc ja  i lu s tro ­
w an a będzie p ra cam i fo ­
to g ra f ik ó w  fra n cu sk ich .

W drogeriach

O  Nie ma prosz­
ków do prania 

O  jest krem 
„Nawilżający“

„Biondella“
OD PEWNEGO CZASU 

ob se rw u je m y  niezadow a la­
jące  zaopatrzen ie sk lepów  
w  a r ty k u ł?  d ro g e ry jn e  i 
ś ro d k i p io rące. N ie  m a 
np. ta k ie b  proszków  ja k  
„R a d io n ”  czy w y ś m ie n ity  
„H e lio s ” . C zy te ln iczk i skar 
żą się na tru d n o śc i z k u p  
nem  p ły n ó w  do t rw a łe j 
o n d u la c ji na z im n o  i  la ­
k ie ró w  do w łosów  p ro d u k ­
c j i  poznańsk ie j „L e c h i l” . 
N a z b y t często zda rza ją  się 
p rze rw y  w  dostawach k re  
m ów  np . „Żeńszeniow e- 
go” , co d la  ko b ie t używ a 
ją cych  w y łączn ie  togo kos­
m e ty k u  je s t w ie lce  k ło ­
po tliw e .

Z  now ośc i zapow iada­
n ych  os ta tn io  przez prze ­
m ys ł kosm e tyczny Jest 
ju ż  w  naszych dro ge ria ch  
k re m  „N a w ilż a ją c y ”  (d la  
cer suchych) i  u n iw e rsa l­
n y  p ły n  do p ra n ia  w sze lk ich  
tk a n in  — „F F ” . N ada l o- 
ezeku jem y na p o ls k i p re ­
p a ra t do ro z jaśn ian ia  w io  
sów  „B IO N D E L L A ” . Jest 
to  rzekom o bardzo ud an y 
ś rodek. W  p ie rw sze j fazie 
będzie sprzedaw any za­
k ład om  fry z je rs k im . B y ło  
b y  w ięc dobrze , aby na ­
sza „U ro d a ”  ju ż  dz iś  za­
in te reso w a ła  się m o ż liw o ­
ś c ia m i jeg o na byc ia . (aż)

W NASTĘPNEJ chwili statek przechylił się, 
Tufa znów trzasnęła o wodę i nowa fala obmy. 
ła pokład.

W minucie ciszy, która nastąpiła po tym ude­
rzeniu, na powierzchni wody zagotowało się od 
kotłowaniny rekinów smagających ogonami, 
walczących o coś i w białej pianie dało się do­
strzec rdzawe pasemka krwi. Pływały tam dwa 
białe, bielsze od piany, straszne w swej bezuźy 
teczności koła ratunkowe. Na starbocie spuszcza­
no szalupę i Thumbs skoczył pomagać. Ludzie 
w szalupie trzymali za liny przy blokach z obu 
■jej stron. Przesiąknięty wodą pokrowiec nie był 
nawet całkowicie zdjęty. Woda w dole wyglą­
dała jak olbrzymia czarna góra ze śnieżnym 
wierzchołkiem wznoszącym się ku szalupie, póki 
nie grzmotnęła w nią omal je j nie przewracając. 
Steward, który wprowadził księcia na pokład, 
siedział w niej blady i rozdygotany, ale z nie­
złomną odwagą, jaką czasami przejawiają tchó­
rze. Aż dziw, ile rzeczy widzi się i  czuje, ile 
myśli przewija się człowiekowi w głowie w po­
dobnych momentach. Thumbs widział jak „Dru­
cik”  podaje Tracey szklankę z whisky i  zaraz po 
tym motory znów zaczęły pracować i „Arundel” 
zataczał koło. Nagle słońce przebiło się przez 
chmury rozświetlając morze diamentowym bla­
skiem i rekiny wystraszone krzykiem, wrzaska­
mi i zgiełkiem dały nura w głębinę i znikły.

Ale mimo wszystkich poszukiwań nie znale­
ziono ani śladu po mężu Tracey — oprócz tych 
cienkich rdzawych pasemek ki-wi na powierz­
chni wody.

Tracey uspokoiła się wkrótce, po wypiciu 
sześciu szklanek tego samego wieczoru. Pierwsży 
oficer objął służbę na mostku i kapitan zaczął 
wszystkich wypytywać, co wiedzą o tym okrop­
nym wypadku. Okazało się, że Tracey była je­
dynym jego świadkiem i oto co miała do opo­
wiedzenia:

Jej mąż wyszedł na pokład ponieważ w kaju­
cie czuł się zbyt chory i nieszczęśliwy. Ona wraz 
ze stewardem posadziła go w suchym i osłonię­
tym ciepłym kącie za nadbudówką na pokładzie.

Jednakże on uskarżał się na zapach rozgrzanej 
oliwy, który przyprawiał go o jeszcze większe 
mdłości, wobec tego posłała stewarda do baru 
po whisky. Mimo, że dawała mu znaki, aby tego 
nie czynił, książę spróbował przejść ze swego 
miejsca do niej. Pokład był mokry, zaśmiecony, 
śliski i  kołysanie statku zbiło księcia z nóg. Szła 
w jego stronę trzymając się lin, cały czas krzy­
cząc, żeby na miłość boską wrócił do kajuty! On 
jednak dalej pełzł do niej na kolanach.

Nagle wtargnęła wielka fala i  zmyła go z po­
kładu.

flW W .NIEPOKffLCIYCKI

Mimo okropności tego wypadku nie straciła 
głowy i krzyknęła: „Człowiek za burtą!” . Jedno­
cześnie chwyciła najbliższe kolo ratunkowe i 
rzuciła za nim. Spostrzegła go na grzbiecie dru­
giej fa li i  przez jedną głupią chwilę łudziła się, 
że może woda sama wrzuci go z powrotem na 
pokład. Potem zobaczyła ogromnego niebieska­
wego rekina wypływającego na powierzchnię 
wody—  jednego z tych, które im towarzyszyły 
całą drogę polując na łowione przez nich ryby 
i resztki jedzenia wyrzucane z kuchni — wzięła

rewolwer i strzeliła do rekina. Strzelała tak 
ogarnięta paniką, póki nie wypróżniła całego 
magazynku. Nie wie, czy postrzeliła rekina, któ­
ry mknął do je j męża jak torpeda. Ma nadzieję, 
że tak. Nagle jednak drugi rekin wydarł szamo­
cące się ciało pierwszemu i ciągnął je pod wo­
dę. Potem nowa fala zwaliła się na pokład, a 
gdy spłynęła, widać było tylko bryzgi wody, kot- ; 
łujące się płetwy rekinów i nieco krw i na po­
wierzchni.

Kapitan spytał ją, skąd wzięła rewolwer. Spój- ! 
rżała na niego zdziwiona jak lunatyk, którego ■ 
brutalnie przebudzono, i  powiedziała, że nie wie. ’ 
Znalazł się nagle w jej dłoni i zaczęła strzelać. ! 
Był to ten sam stary wojskowy pistolet, który Ba ■ 
rany zawsze nosił przy sobie w kieszeni, ten sam 
pistolet, którym ulżyła mąk zdychającemu psu.

— W takich chwilach niewiele się myśli — 
powiedziała i  uwierzono jej z łatwością.

— Czy nie mógł wypaść z jego kieszeni, kiedy 
się czołgał do ciebie, a ty niemal nieświadomie 
go podniosłaś? — spytał kapitan. Na twarz Tra­
cey wypłynął nikły cień uśmiechu i odparła, 
że tak, że prawdopodobnie tak właśnie było. 
Kapitan wypytał wszystkich marynarzy a specjał 
nie szczegółowo tego, który wraz z boyem wy­
biegł usłyszawszy krzyk: „Człowiek za burtą”  i  ! 
strzały. Rzucili oni jeszcze jedno koło ratunkowe,
a marynarz utrzymywał, że widział zarys szamo­
cącego się księcia w wodzie, a następnie moment, 
gdy rekin wciągnął go pod wodę. Każdy z załogi 
potwierdził zeznania Tracey zdając sprawę z tej 
cząstki wypadku, której był sam świadkiem. Je­
den „Drucik”  robił tajemniczą minę, jakby lepiej 
wiedział. Gdy kapitan kazał mu przestać stroić 
miny, a mówić, oświadczył, że słyszał najpierw 
dwa strzały i dopiero później okrzyk: „Człowiek 
za burtą” . Słyszał te strzały siedząc w swojej 
kabinie radiooperatora położonej za mostkiem 
kapitańskim, od strony rufy. Wypadł na pokład 
i widział, jak księżna rzuca kolo ratunkowe i 
jeszcze raz woła: „Człowiek za burta” .

(Ciąg dalszy nastąpi)

TELEWIZJA
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I
17.40 — „D z is ia j” , 17.50 ¿4 

O m ów ien ie og ó ln op o l. p ro * 
g ram u tyg od n ia . 18.05 — O m 6 
w ie n ie  loka lne go p ro g ram u ty, 
godn la , 18.15 — „N a  p ó łka ch  
ks ię g a rsk ich " , 18.25 —■ F ilm  te  
r y jn y :  „N ie w id z ia ln y  czło« 
w ie k ” , 18.55 — W szechnica
T V : „O  ko le i po k o le i” , 19.90
— D z ie n n ik  T V . 20.10 f i lm  fa b j 
p ro d . p o ls k ie j: „P o ko le n ie ’ 1 
(od  1. 14), 21.35 — „D o b ra n o c ” *

SO BO TA!
10 — Parada p io n ie ró w  ng

P I. C zerw on ym  w  M oskw ie , l t
— G e ogra fia  d la  k las  V I I ,  
37.50 „ D z is ia j” , 18 — „C d  zo­
ba czym y w  p ro g ram ie  d la  dz ia  
c l” , 18.15 — P rog ram  d la  dzie« 
c i s ta rszych ( te le kon ku rs ),
19.30 — D z ie n n ik  T V , 20 —t 
„P e g a z ", 20.40 — F e lie to n  ak ­
tu a ln y , 20.50 — f i lm  fa b u la rn y  
„C e na  s trach u ”  ( I  seria), 22.30
— os ta tn ie  w iadom ości, 22.89
— K o m e d ia  „P o zw ó lc ie  m i 
zm artw ych w s ta ć ” , 23.25 — „ D o  
b ranoc” .

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I 
16 — w id o w is k o  d la  dz ieel 

od la t  6 „W ie śn ia k  i  cesarz” , 
18 — u n iw e rs y te t T V  „M a te rn a  
ty k a ” , 18.45 — om ó w ie n ie  p ro ­
g ram u, 18.55 — pozdrow ienia ' 
te le w iz ji dz iec ięce j, 19.25 —ł
prognoza pogody, 19.30 — k ro ­
n ik a , p rzeg ląd  w yda rze ń , 19.59
— zachodnie s tu d io  T V , 20 — 
f i lm  czeski „W yższe zasady” * 
21.40 — opera Jakova Botavae 
„S ze lm a E ro ” ; os ta tn ie  w ia d o - 
mości.

S O BO TAf
10 — k ro n ik a , 10.25 f l l l t i  

„W yższe  zasady” , 12 — tra n s ­
m is ja  z M oskw y  uroczystośc i 
z o k a z ji 40 ro czn icy  pow sta­
n ia  m łodz ieżow e] o rg a n iza c ji 
„W . I .  L e n in a ”  15.15 — d la  
dz ie c i od la t  6 m is trz  cN adel 
o h r  opow iada ba jk i« 16 —ł 
tra n sm is ja  z P ra g i „P ra s k a  
w iosn a” , 17 — rep o rta ż  f i lm o ­
w y  z m eczu p iłka rsk ie g o  N R D
— Jugos ław ia , 17.30 — m ecz 
p iłk a rs k i, 18.15 — „P rz e d  ko n  
gresem  kom so m o lców ", 18.55
— po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dzie«
cięce j, 19 — te le  B Z , 19.25 -»  
prognoza pogody, 19.30 — k ro ­
n ik a . przegląd w ydarzeń, 20-- 
łm p reza ro z ryw ko w a  „ la k ę  
m elod ię  lu b im y ? ” , 21.15 — ż u r 
n a l N R D  „M ię d zy  W irn o w  1 
W e rrą ” , 21.45 — „P ó ł go dz iny 
m u z y k i ta n e czn e j" 22.20 ■—
osta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i,
22.30 — fa cec je  z p rzyśp ie w kę  
m i „F a rb ia rz  i  Jego b ra t’-’,

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.59* 
SERW IS R Y B A C K I: 10.28. 
S ZC ZE C IN : 16.05 — k o n c e rt 
so lis tó w , 16.25 — „C o  g łow a, 
to  rozu m ” , '16.4* —• ,¿10-m in u t
0 F ilh a rm o n ii B a łty ck ie j,” ,
16.50 *— kom e n ta rz  W . Srolcow 
sk le j, 17 — m uzyka  k ra jó w  
na d b a łtyck ich ; 17.30 — P rze­
g lą d  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża*
17.50 — „S ow a” , 18 —  ko n ­
c e r t życzeń.
W A R S Z A W A : 14-45 — „S ia d a ­
m i Staszica” , 15.30 — d la  dzie 
c i „P a n  B le ga ne k w  A b isy ­
n i i ” ; 18.35 — Sezamie o -  
tw ó rz  się” , 18.50 — m ecz te n l 
sow y  Po lska — B ra z y lia , 19.05
— m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30
— tra n sm is ja  ko n c e rtu  sym fo ­
nicznego z W -w y , 20.30 -«  
„D w a  opow ia da n ia ” , 20.50 —t 
d. C. ko n ce rtu , 22 — z k ra ju
1 ze św ia ta , 22.30 — te a tr  „K a  
m eleon”  — „G ro te s k i” , 23 —• 
gra o rk ie s tra  taneczna, 23.30 —4 
m e lod ie  na dobranoc,

SO BO TA!
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.80,
12.05, 16, 18.30, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.01. 
S ZC ZE C IN : 7 — „D z ie ń  do­
b ry ” , n  — ko n ce rt życzeń, 
11.30 — a u dyc ja  d la  kob ie t*
12.15 — k o n ce rt p o łu d n io w y , 
16.05 — m u zyka  z rad z ie ck ich  
ba le tó w , 16.30 — „Szczecin zna 
n y  i  n ie z n a n y ” , 17 — gra ze 
spó ł A lb a tro s ” , 17.30 — Prze 
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża*
17.50 — fe lie to n  B. R a jk o w -
skiego, 18 — u lu b io n e  m elo­
d ie , 18.45 — fe l. J. M ich a l­
skiego. 20.40 ..A lm a na ch 
m o rsk i” .

i m
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W ojc iecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y .

SO BO TA:
M IE J S K I S Z P rT A I D Ż iE C IĘ *

b e łsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A  — W o j. Po l. 72 - *  
g. 78-22.

N R  2 — M ick ie w icza  101 —«3 , 
730-44.
N R  4 — W o j. Pol. l i  — t t L  
347-61.

(41)
SO BO TA:
N R  34 — Dubois 1 — te !. 
NR 45 — W ie lka  l?  — 
372-75.

'U
W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW  PR AS A”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l. H o łd u  P rusk ie go  8; redagu j«  K o leg iu m .
T E L E FO N Y : eentra la  4*0-21, s e k re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a kc ji 430-21 (wewn. 31); se k re ta r ia t te chn iczny 428-33; d z ia ł m ie js k i 462-38, 
d z ia ł m orsk i 442-35; d z ia ł łączności *  c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B Iuto Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po g. 6) 378-91; da lekop isy 425-14. P R E N U M E R A TA : zam ówienia 
na p renum era tę  in d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przed się M ors t w o U pow szechnien ia P rasy ś K s ią żk i „R U C H ”  w  Szczecinie — k on to  PK O  N r  X  131-70116 oraz w szystk ie  U rzędy pocztow e J lis to  nowe,
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OKOŁO POLOWY 
MAJA siejemy rośli­
ny wrażliwe, -na 
przymrozki jak np. 
fasolę, ogórki, dynię, 
kukurydzę cukrową, 
roszponkę a także cy 
korię liściową.

Na rozsądni ku wy­
siewamy: brukiew,
późną kalarepę, kala­
fiory na późny sprzęt, 
wczesne odmiany 
brukselki, sałatę rzym 
ską, jarmuż i koper 
włoski. Sadzimy do 
gruntu selery i kapu 
stę średnio późną. 
Gdy miną majowe 
przymrozki wysadza­
my ogórki, karczo­
chy, kardy, a w ostat 
nich dniach maja — 
melony, kawony, pa­
prykę, bakłażany i ro 
dzynki brazylijskie.

Celem spopularyzo 
wania mniej znanych 
warzyw omówimy po 
krotce ich uprawę.

CYKORIA liścio­
wa uprawiana jest 
dla liści użytkowa­
nych jak sałata na su 
rowo lub duszonych 
na maśle. Zaletą tej 
rośliny jest to, że mo 
żna ją „pędzić”  w 
piwnicy i przez całą 
zimę mieć świeże wa 
rzywo. Około 7 gra-

DZIAŁKOWYCH
mów nasion wysiewa 
się wprost na zagon 
w grzędy co 25 cm. O 
dalszej uprawie i u- 
żytkowaniu jej oraz 
innych roślin napisze 
my w odpowiednim 
czasie.

ROSZPONKĘ mo­
żna siać przez cały 
rok. Liście jej użyt­
kuje się w zimie jak 
liście sałaty głowia­
stej, gdyż w naszym 
klimacie rozetki jej 
zimują w gruncie bez 
przykrycia. Wystar­
czy wysiać około 5 
gramów w rzędy co 
15 cm.

JARMUŻ — jest 
bogatym źródłem że­
laza i wszystkich wi 
tarnin. Może być sa­
dzony w części ozdob 
nej działki, gdyż je­
go fryzowane listki 
tworzą ładne obwód­
k i rabatów. Wysiewa 
się go do połowy

czerwca, w rozstawie 
40 cm. Zaczynamy go 
zbierać po pierw­
szych mrozach. Wy­
trzymuje temperatu- 
ry dochodzące do mi­
nus 20 st. C.

OBERŻYNA czyli 
bakłażan — odznacza 
s>e dużą zawartością 
soli mineralnych o- 
raz węglowodanów. 
Z wyrośniętych lecz 
niedojrzałych owo­
ców oberżyny sporzą 
dza się różne potra­
wy jak np. oberżynę 
faszerowaną, kawior 
z oberżyny itp. Roz­
sadę wysadza się do

gruntu w rozstawie 
50x50 cm.

RODZYNKI BRA­
ZYLIJSKIE — owoce 
rodzynków brazylij­
skich używane są ja­
ko namiastka rodzyn 
ków z win ogrom od 

których po wysusze­
niu niewiele różnią 
się smakiem. Wyma­
gania klimatyczne i 
glebowe mają podob 
ne jak pomidory. R >z 
sadę wysadza się do 
gruntu w rozstawie 
1x0,5 m. Rodzynki za 
czy na ją dojrzewać o- 
koło połowy lipca.

Nasiona omawia­
nych roślin można 
nabyć w Sklepie Na­
siennym Nr 1 Spół­
dzielni Ogrodniczo- 
Pszezelarskiej przy 
ul. Bogusława 1. Mo­
żna tam również na­
być rozsady kwiatów 
i warzyw.

AGRONOM

B iiim
cuom tk.

W Y C IE C Z K I zagra­
niczne, to nie ty lk o  
„d re n a ż ”  k ieszeni, to  
n ie  ty lk o  zazdrość zna­
jo m ych , (k tó rz y  w ięce j 
prze jedzą w ys taw n ie  i 
p rze p iją , n iż  kosztu je  
w ycieczka), to  n ie  t y l ­
ko  w ie lk ie  p rzeżycie , 
ale i  szkoła nerw ów .

P rzyg ląda łem  się n ie ­
daw no s tro n ie  organiza 
c y jn e j ta k ie j im prezy. 
Rzecz jasna, że w  
pie rw szym  rzędzie na le 
ży poszukać człow ieka 
rzete lnego, solidnego i 
pracow itego, a następ­
nie  zw a lić  m u na g ło ­
wę całą pracę. R oo i się 
to  na zeb ran iu , de k la ­
ru ją c  oczyw iśc ie  naszą 
pomoc, z ty m  jednak, 
że sugeru je  się złożenie 
spraw  ko o rd y n a c ji w 
jecme ręce. Zasada p ię k

WIADOMOŚCI ,MVklF
POMORZA ZACHODNI«

O D B Y W A JĄ C Y  się 
X V  W yścig P o ko ju  zo­
s ta ł up am ię tn ion y  przez 
M in is te rs tw a  Łączności 
państw  — o rg an iza to­
ró w  oko licznośc iow ym  
w yda n ie m  znaczków  
pocztowych.

W Polsce weszła do 
ob iegu (27 k w ie tn ia ) se 
r ła  trzech znaczków  — 
za 60 g r  z w id o k ie m  ko 
larza, w  ko lo rze  n ie ­
b iesk im , za 2.50 z l — 
grupa 11 ko la rzy , w ko 
lo rze  ż ó łty m  i  za 3.40 
z ł — rysunek herbów  
B e rlin a , P rag i i W a r­
szawy, w  ko lo rze  f io le ­
to w ym . F o rm a t p ie rw ­
szego i  trzec iego znacz 
ka  39,5 x  22 m m , d ru ­
giego — 79 x 25 mm. 
N a k ła d y : 60 g r  — 2
m in , 2.50 z l — 1,3 m in  
i  3.40 zł — 600 tys.
sztuk. D w ie  kop e rty  
1 D n ia  (FDC) z ty m i 
znaczkam i uzu pe łn ia ją  
to  oka zy jne  w ydanie .

Poczta czechosłowac 
ka  ju ż  $ lu tego b r , , w 
ram ach se rii spo rtow e j 
sk ład a ją ce j się z sześ­
c iu  znaczków , pośw ięci 
la  jeden znaczek (za 30 
ha lerzy) X V  W yśc igow i 
Poko ju . Przedstaw ia on 
dw óch ko la rzy . D ru k  
w  kolo rze cza rn o -n ie ­
bieskim .

skie urzę dy  pocztowe 
w  m iastach e tapow ych 
stosują spe c ja ln y  oko­
licznośc iow y kasow nik . 
D la  zapobieżenia po 
w od z i in n ych  s te m p li i , 
ka so w n ikó w , ja k  to 
m ia ło  rpiejsce w  ub. la 
tach . M in is te rs tw o  Łącz 
ności ka tegoryczn ie  za­
b ro n iło  używ a n ia  in ­
nych kaso w n ikó w  poza 
w ym ie n io n ym i.

JU R W IL

Z A C Z N IJ M Y  nasz dz i

L A T  W O JN Y  I  O K U P  A 
C J I”  Landaua,, k tó re j 
tom  I, op isu ją cy  la ta  
1939-40, uka za ł się w łaś 
n ie  na k ładem  PW N. 
Jest to  dz ie ło  m onu­
m en ta lne , o n ie z w y k łe j 
w a rto śc i do ku m e n tu  h i 
sto rycznego ty c h  „cza­
sów  po ga rdy ” . A u to r  
(zam ordow any przez h i 
tle ro w có w  w  ro k u  
1944) o d no to w a ł w  sw ó- 
je j  k ro n ic e  n ie  ty lk o  
w szystk ie  znane m u 
fa k ty  (uw zg lę dn ia jąc  
zw łaszcza dziedzinę go 
spodarczą), ale i  p lo tk i,  
po g łosk i, k tó re  często o- 
k a zyw a ły  s ię późn ie j n ie  
p ra w d z iw e  — ale  m im o  
to  są w ym o w n ym  św ia 
dectw em  a tm o s fe ry  
ty c h  tra g iczn ych  la t. 
Z resztą trzeb a p rz y ­
znać, że na w e t n a jb a r­
d z ie j p rze ra ź liw e  po ­
g ło sk i n ie  d o ró w n a ły  — 
ja k  się okaza ło  — s tra ­
s z liw e j rzeczyw is tośc i.

S yg n a lizu je m y  tu  ró w  
n ie ż  „A N T O L O G IĘ  
P O LSK IEG O  REPO RTA 
2 U  W O JEN N EG O ” , k tó  
re  zeb ra ł i  p rzyg o to ­
w a ł do  d ru k u  S ta n i-

K m

s ław  N adz in , "(w y d . 
M ON ). M im o  w ie lu  b ra  
k ó w  (m . in . b ra k  w ie ­

lu  bardzo c ieka w ych  re 
po rta ży , d ru kow an ych  
w  pras ie  p o lsk ie j we 
w rze śn iu  1939 r.)  — A n 
to lo g ia  zaw ie ra  dużo 
bezcennych po zyc ji, sta 
n o w iących  często nieza 
stęp ioną do kum e nta c ję  
h is to r ii  P o lsk i.

Z  b e le try s ty k i obcej 
o d n o tu jm y  now e w yda 
n ie  „P O Ż E G N A N IA  Z 
B R O N IĄ ” . H e m in ­
g w a y a , książkę, k tó ra  
p rzyn io s ła  sław ę póź­
nie jszem u a u to ro w i po-

W  NR D  u ka za ły  się 
w  o s ta tn ie j c h w il i  dw a 
znaczki upam ię tn ia jące  
ju b ile uszo w y wyścig.

T R A D Y C JA  w yda w a­
n ia  znaczków  z oka z ji 
W yścigu P o ko ju  sięga 
15 la t. Po lska po raz 
p ie rw szy  w yda la  zna­
czek w  1948 ro ku . W 
1*52 ro ku  po 1 znaczku 
w v d a ły  Po lska i NRD. 
W 1953 r. Po lska 3 znacz 
k i, NR D  — 3 znaczk i i 
CSRS — 1 znaczek. W 
1954 r. 1 1955 r. Polska 
i  N R D  w y d a ły  po dw a 
znaczki. W 1936 r. P o l­
ska i NR D  po 2 znacz­
k i.  CSRS — jeden. X 
W yśc ig P o ko ju  Polska 
up a m ię tn iła  dw om a
znaczkam i, a CSRS 1 
NRD po Jednym . W 
1957 ro k u  znaczk i w y ­
d a li rów n ie ż  Z w iązek 
R adziecki i  R um unia.

Z b ió r  W yśc igu  P o ko­
ju  lic z y  obecnie 37 
znaczków. D la zb ie ra ­
czy spe c ja lizu ją cych się 
w te j te m a tyce , do jtfą  
ca ło s tk i z oko lic zn o ­
śc iow ym i s tem p lam i, 
ka rn e ty , k o p e rty  1-eo 
Dnia.

B Í3 J Q 3 1 &s n i a n f l M
Jak zachow ać
lin ię?

W Ł A Ś N IE  jak? ... Oto 
p ro b lem , k tó ry  dręczy 
pan ie  n ie m a l bez w zglę­
du na w ie k . T a je m n ica  
u trz y m a n ia  l i n i i  i 
w szys tk ich  d ie t polega 
na je d n y m  — na p iano 
w a n ym  jed zen iu , c z y li 
dosta rczan iu  organ izm o 
w i n ieco m n ie j k a lo r ii,  
an iże li on po trzeb u je .

A  zatem  je ś l i  p ra gn ie  
cle schudnąć, m usic ie  
dokonać m ałego rach un 
k u  sum ien ia , a śc iś le j 
m ów iąc  dok ładnego w y  
liczen ia , ile  k a lo r i i  m o­
żecie dz ienn ie  zjeść. Na 
leży  p rzy  ty m  pam ię­
tać, że gra m  w ęg low o­
danów  i  g ra m  b ia łka  
rów na  się czte rem  ka lo  
r io m , a gra m  tłuszczu 
aż dz ie w ię c iu . B ia łko  
je s t w ażn ym  sk ła d n i­
k iem  naszego pożyw ie­
n ia  i  nasz u s tró j po trze  
bu je  codz ienn ie  pew ne j 
o k re ś lo ne j ilo ś c i tego 
sk ła d n ika . O b licza się, 
iż  p rze c ię tn ie  zbudow a­
n y  cz łow iek , w ażący o- 
k o ło  70 kg  p o trzeb u je  
dzienn ie oko ło  70 g ra ­
m ów  b ia łka . A zatem  
ja k ą k o lw ie k  ob ierzecie 
sobie d ie tę , p a m ię ta jc ie  
proszę, b y  zaw ie ra ła  
ona to  m in im u m  b ia ł­
ka.

N A T O M IA S T  w ęg lo ­
w od an y  i tłuszcze są 
przede w szys tk im  do­
s ta rczyc ie la m i e n e rg ii, 
a zatem  zapotrzebow a­
n ie  na n ie  uzależnione 
je s t od w y s iłk u  fiz ycz ­
nego. Jest rzeczą zrozu 
m ia łą , iż  g ó rn ik  w  k o ­
p a ln i p o trzeb u je  ich  
znacznie w ięce j od u- 
rzęd n ika  siedzącego za 
b iu rk ie m , a gospodyn i 
dom ow a w ięce j (tak , 
ta k  — w ięce j) od sekre 
ta rk i.

Dzienne zapotrzebow a 
n ie  cz łow ieka p ra cu ją ­
cego um ys łow o  w yno si 
oko ło  2 500 k a lo r i i .  Jeśli 
dosta rczy m u się 
m n ie j, wówczas o rga­
nizm  m usi zużyć swe 
reze rw y tłuszczu, by 
w y ró w n a ć  n iedobór. I

0 to  w łaśn ie  chodzi, © r 
ganizm  sam z lik w id u je  
w a łk i tłuszczow e, ów 
zapas na „chu de  d n i”
1 p rz y w ró c i sm uk łą  l i ­
n ię  c iała.

Jeś li zdo łacie zao­
szczędzić oko ło  tysiąca 
k a lo r i i  dz ienn ie, będzie 
to  ju ż  duże osiągnięcie. 
O dpow iadać to  będzie 
l ik w id a c j i  o ko ło  100 g 
tłuszczu i  p o w inn o  
p rzyn ie ść spadek oko ło  
trzech  czw a rtych  k i lo ­
gram a na tyd z ie ń . T a k i 
u b y te k  w a g i je s t w łaś 
n ie  ra c jo n a ln y  i  na 
pew no n ie  w y w o ła  u -  
je m n y c h  skutków .
W szelk ie bo w iem  g w a ł­
to w n e  '„duszen ie”  w ag i 
je s t ry zyko w n e  t w yw o  
lu je  n ie ra z nade r p rz y ­
k re  konsekw encje .

A B Y  zatem  u tra c ić  
parę k ilo g ra m ó w , trze ­
ba sobie d ie tę  odpo­
w ie d n io  zap lanow ać na 
k i lk a  m ies ięcy i  przez 
c a ły  czas ściś le je j 
przestrzegać. P ie rw ­
szym  w a ru n k ie m  ta k ie j 
d ie ty  będzie oczyw iście 
og ran iczen ie  tłuszczów, 
a na w e t je ś l i  to  ty lk o

m oż liw e  c a łko w ita  z 
n ch rezygnacja . Druga 
reg u ła  — ja k  n a jm n ie j 
w ęg low odanów . Proszę 
p rzy  ty m  pam ię tać, że 
na jpow szechn ie jszy śro­
dek odżyw czy, Chleb i 

ogóle p ieczyw o

ja k  n a jb a rd z ie j tuczą­
ce.

P o dstaw ow ym  składni 
k ie m  d ie ty  odchudza ją­
ce j je s t chude mięso, 
a lbo pieczone, a lbo go 
tow;ane, ja rz y n a  (bez za 
sm ażk i!), w ie le  z ie le n i­
ny , sa ła ty  i  do tego 
sporo ow oców . Do tego 
dz ie nn ie  jed no  ja jko , 
a lb o  b u te lk a  jo g u rtu , 
kaw a i he rba ta  ja k  na j 
m n ie j słodzone.

Szczególnie te raz n ie ­
z w yk le  ła tw o  je s t prze­
p ro w a dz ić  ta ką  dietę, 
ze w zg lędu na sezon 
ow ocow y. U ła tw ia  on 
n ie s łycha n ie  je j  prze­
strzegan ie, gd yż  w  pau 
zach m iędzy jed n ym  po 
s iłk ie m , a d ru g im , gdy 
odczuw a się g łód , m oż­
na spożyw ać sporo ow o 
ców , k tó re  są ubogie w 
ka lo rie , choć bogate w  
w ita m in y .

I  na kon iec  jeszcze 
m aleńka uw aga: d ie tę 
ogran icza jącą ilość ka­
lo r i i  m ogą stosować oso 
b y  zup e łn ie  zdrowe. Je 
ś li co ko lw ie k  W am  do­
lega, to  tru d n o . N ie 
w o ln o  W am  abso lu tn ie  
rozpoczynać a k c ji „O ”  
(odchudzania) bez poro 
zum ien ia  się z Waszym 
leka rzem . Samowola 
może tu  w ięce j szkody 
przyn ieść, n iż  oożytku .

ESKU LAP

w ieści „K o m u  b ije  
dzw on” . A u to r, ja k  
w iadom o, b ra ł ud z ia ł w  
I  w o jn ie  św ia to w e j i je  
go „Pożegnan ie”  jes t 
w ie lk im , w c iąż a k tu a l­
n ym  pro testem  pisarza 
p rzec iw ko po tw orn oś­
ciom  i  absurdow i w o ­
je n . W strząsa jący zw ła ­
szcza je s t opis od w ro tu  
a rm ii w ło sk ie j po k lę ­
sce w  A lp ach .

„S K O K  N A  P O ŁU D ­
N IE ”  K o nstan tego Pau 
stow skiego — to  p ią ta  
część jeg o au to b iog ra ­
ficznego c y k lu , k tó ry  
ja k  do tąd o b e jm u je  cza 
sy od r e w o lu c ji 1905 r. 
do la t  re w o lu c ji 1918 r. 
i  w ie lk ieg o  zam ętu w o j 
n y  do m ow ej. Rzecz w  
te j p ią te j części dz ie je  
się na K a uka z ie  i  Za­
kau kaz iu .

Ze wspó łczesnej l i te ­
ra tu ry  po lsk ie j odno­
tu jm y  dw ie  c iekaw e po 
zyc je : Eugeniusza K a - 
batsa „P R ZY G O D Ę  Z 
A G N IE S Z K Ą ”  — wspó ł 
czesny rom ans na „ r o ­
m an tycznym ”  tle  Biesz 
czad i  n o w y  to m  g ro ­
teskow o -  absurda lnych 
opow iadań S tan is ław a 
Z ie lińsk ieg o  p t. „K O S ­
M A T E  N O G I” . T o m  ten 
w a rto  poznać n ie  ty lk o  
d la tego, że zaw ie ra  k i l  
ka k a p ita ln y c h  opow ia 
dań, a le , że w  au to r­
sk im  w stęp ie  zna jdz ie ­
m y c iekaw e uzasadnię 
n ie  tego ga tu nku  l i te ­
ra tu ry ,  w  k tó re j ab­
surd n ie  je s t ce lem , a 
środ k ie m  pobudzenia 
no w e j w ra ż liw o śc i.

d a w n ic tw a : „M A L A R ­
STW O P O L S K IE ”  (go­
ty k , renesans — wczes­
n y  m an ie ryzm ) M ich a ­
ła W a lick ie go , po tężny, 
w span ia le  i lu s tro w a n y  
to m  — a rp b itn a  próba 
na kreś len ia  tw órczego 
do rob ku  na rodow ej 
szko ły  p o lsk ie j i  wresz 
cie — ty lk o  d la  am a to­
ró w , zna jących łac inę  
— „P O M N IK I D Z IE JO ­
W E P O L S K I” , V I tom  
im ponu jącego dzie ła, 
w ydaw anego przez 
PW N . (j)

Te panie na pew no nie  spo żyw ają  dziennie w ię c e j ja k  2 500 ka lo rii. . .

ha 1 w ygodna. Jeden 
orze, a in n i rozg ląda ją  
się za „ to w a re m ” . K o ło  
te j sp ra w y  k rz ą ta ją  się 
i c i, k tó rzy  w y jeżd ża ją  
i c i. k tó rz y  zostają. A 
cóż w y  m yś lic ie , że to

ka będzie na pew no pu 
sta. w ięc ja  przed T e­
respolem  dam  pan! 10 
par m ajteczek I 30 m 
je d w a b iu . T o  d ro bn os t­
ka dla pan i. a m n ie  się 
:uz r.ie m ieści” . Biedna 
o fia ra  k rę c i się. zw ija , 
nie może po w ied /.eć 
„ id ź  pan do d ia b la ”  1 
Juz ma częściowo ze­
psuta przy jem ność. Po­
lem  przychodz i p rz y ja ­
c ió łka  I prosi o p rz y ­
w iez ien ie  le ka rs tw a  na 
ta rczycę d la  m a tk i. Po­
tem  przychodz i druga 
i m ów i p ro s to : „D a ję  
p a n i 60 ru b li.  W 
„G U M ” - ie . na Placu 
C zerw onym  k u p i m i pa 
n i rz u tn ik  fo tog ra fie z -

Przekraczamy
granicę

n ib y  in n i m a ją  sp o ko j­
nie pa trzeć i s łuchać 
bzd u r o G a le rii T r ie tia  
kow sk ie j czy E rm itażu  
i  w  do da tku  na w e t te­
go nie zobaczyć, bo n ie  
jad ą? ! P o s łucha jc ie  ja k  
się to  ro b i. Przecież 
b liźn ie m u  trzeba za tru ć 
tę w ie lk ą  przy jem ność 
ja ką  je s t w yc ieczka za- 
g ian iczna.

W Y B IE R A  się w ięc 
znow u o fia rę  spośiód 
ty ch , k tó rz y  napraw dę

n y , p o w in ie n  zm ieście 
się w  pa n i w a lizce , na­
w e t bez dem ontow ania 
na części, obłoży go pa 
n i b ie lizn ą ” .

N A  k i lk a  d n i przed 
w yjazdem  spotka łem  
naszą biedną o fia rę  i 
spy ta łem  czy cieszy się, 
że jed z ie  p ie rw szy raz 
w  życiu na p iękną, cie 
kaw ą w yc ieczkę . N ie. 
n ie  cieszyła się, była 
p rzerażona, po prostu 
ba ła  się p rze jazdu

chcą ty lk o  zw iedz ić  i 
oglądać 1 p rzem aw ia  
się następu jąco;

„K och an a  pa n i K r y ­
s iu , k to  ja k  k to , ale pa 
n i, to  na pew no i boi 
się i  n ie  m a zam iaru  
n ic  przew ozić. Bardzo 
słusznie, ja k  p rz y je m ­
ność, to  p rzy jem n ość, 
będzie pa n i chodz iła  so 
b ie, zw iedzała, podz i­
w ia ła , ta k  trzeba. A le  
m am  do psini m a leńką 
prośbę. P a n i w alizecz-

A  PO W IE DZC IE dla ­
czego in n i  n ic  a n ic  n ie  
b a li się p rzekroczyć 
g ra n icy  nacha lności i 
bezczelności!? P raw do 
podobn ie d la tego, że są 
m ądrzy życ iow o , egoiś­
c i i  n ie w ycho w a n i i 
n ie  usłysze li słów  praw  
dy. Im  to  d e dyku ję  n i­
n ie jszy  fe lie to n .
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MEXICANA
W  M eksyku , w  M eksyku  te n  zw ycza j 
Od czasów A z te kó w  ju ż  trw a .
Że zawsze, gdy pe łn ia  K s ię ży -»
M elod ię  m iło śc i k to ś  gra.

R e fr. M ex icana, M exicana
T o  je s t rum ba , to  ta n iec  bez słów  
T o  m elod ia  księżycow a 
W ry tm ie  ru m b y  ta k  m iło  całow ać 
M iło  tańczyć  i f l ir to w a ć  
O, ta k  w łaśn ie  ja k  t y  i ja k  Ja 
M exicana, M exicana
P ię kna je s t, w dz ię k  sw ó j m a rum ba ta. 

G d y  m łodość z m łodośc ią się zejdz ie 
P rzy p e łn i Księżyca, w śró d  gw iazd 
Ten o k rz y k  rozlega się wszędzie 
— R e j, grać M exicanę ju ż  czas.

M exicana, M exican a itd .


